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LITWIN O W 
komisarz spraw zagranlcz• 
nycb z. s. R. R., w drodze 
z Genewy do Moskwy za· 
trzymał się przeJaidem 

b. minister francuski, zo­
stał ranny w katastrofie sa­

mocbodoweJ. 

Wybuch w pota·emne· wytwórni · chemikii'iii 
przy ul. Andrzeja N2 29. - Podczas preparowania smaróW .. 
nastąpił również pożar. - Cztery osoby zostały ranne 
, • Ł6dź, 3 luteg~. l ~ugi Odział str~y <>l!ni~ej. Akcja Ił~~ I trZOlllO na. miejscu 35-le~ielfo Jakuba Bo I micy" b li rz te' .' · 

(gr) - Ubiegłe, nocy, ok~o godZlny zy tr~ała 45 mtnut. C?gteń, pomimo, iz ruchows:k1ego, Tobę Wetn~rżankę i A. I · w s~sie~ni!i p!,.~~? zatrudnit'-
1~20 ~ domu przy 1!1· An<!zZe1a 29, nastą nat_ra:fił na łatwopalny 1 wybuchowy ma- Trauma1;1a. Wszyscy odnieśli rany od I clzina BOlruchowsirie~. oTer:f':'azdft~ 
piła Silna detonactL Kilku 10!kator6w, teflał, u1taszono. ·oparzenia. przerzucić si do 5 sied • h bik ct:'7 • 
tlmiętych złym przeczuciem., wybiefło Lekarz poj!olowia stwierdził bardzo Przeprowadzone na miejscu dochO· Dziś rano ę rz iył mc ą . 8CYJ• 
na podwórze t wówceas ~trzegli, że z ~ważne obrażenia cielesne u 23-letn:iej eł.zenie pierwiastkowe ustaliło, że buchu komisija pślkcz a nkt !111eJs~.di· 
m~,a, z~ajdując* się w ostatniej 1:auby ~ryszta~, ~liskiej ~e~ei właśc!· WYBUCH NASTĄPIL W CZASIE przyczyny wypadku. ~ d l:al u ~ 
prawe) oficynte na parterze, wydobywa· ciela m1eiszkan1a i przewiózł 1ą do szpt• PREPAROWANIA OLEJOW ruchowskiego wysta · e _1m ek 
ią się gęste. kłęby dym~, • tala im. małż. poznań9kich. Ponadto <>ipa do jakiejś zaprawy i wszyscy ranni „che· policji. :wiono l""•nerun 

DetonaCJa była wvuildem 
SILNEGO WYBUCHU 

w nielegątnej fabryce prutwor6w die- S p ; S e k W a r I • • • · k . . " 
micznych. - Jednocześnie z mieszkania , l4 , , n 11 SO W I e C 1 ej. „ Jakóba Boruch.owskiego, wyb~ła fego 
żona i z <>krzykiem: 11ratunku. pożar", J 2 O f d b pobi~a w kierunku mieszkania dol&or· o 1cerow ma stanąc prze try unałem wojennym 
~~i~~;w::Zai:r~ę,i -~~= Pogłoski o nowym procesie Radka · 
wybuchu WIED~Ń. 3 lutego. Aresztowania wśród woiska trwają r k p· t k i 

PORANIONE ZOSTAŁY CZTERY Ogłoszone w Moskwie z rozpoczę· nadal, ponieważ wyszło na jaw. że roz. s~w~. ta a ow e J>Opełniła samobói· 
OSOBY. cłem procesu trockistów sądy doraźne, strzelani na mocy wyroku w Moskwie LONDYN. 3 lutego. 

Po kilku minutach na młełlice pr&ybył rozszerzone zostały na teren całe) oficerowie Bogusławski i Paszvn za- Korespondent „Daily Telegrapbu" 
Rosfi. wikłani byli w spisek wojskowy, który wskazuje na to, że w procesie orzeclw 

Sytuacja w miastach orowhtcj<>nal· miał z prowincji rozprzestrzenić słe na Radkowi i towarzyszom „zeznania 0 • 
2 Stopnie Ciepła nych przybierać zaczyna. nłez yklc M skwe. skarżonych obcłążyfy 100 osób. wśród 

LóDZ 
3 1 t rrotny cbar~kter. W ~rmti czerwonei Dalsze donJesłenla mówia. że aresz· nlch wielu dawnych i młodvch boł~e-

• u ego, szerzy się mezadowoleme. Ootvchczas t ł · d · ·1r.ó i · i ó · (k). - Po silnych mrozach. któl'e ARESZTOWAŁY WŁADZE 120 Ofl· owany zosta w ~emngra zie krewny Win.: w, nzyn er w i 1nnvch. Należy 
przez trzy tygodnie trzymały cały kral CERÓW. I Trockiego Bronstem, dvrektor T<>wa· przypuszczać, że wszystkie te osoby 
w żelaznych kleszczach, nadeszła lala Wszyscy staną oni przed trvbunałem rzystwa Bałtyckiej żegJu2t okrętowej. zostały Już aresztowane, iednakże nie 
ciepła. . w<>Jskowym. . Wdowa po rozstrzelanym na mocy wy- wiadomo, czy kiedyś zostana oublicz-

Wczora4 wieczorem temueratura ••••••• •H•••H••••••••H•••••••tu1e•~„•++Mu••••••••••„•~• nie przed sąd. Do Moskwv nadeszty raptownfe podniosła sie do 2 stot>Oi pO- sprawozdania o przeprowadzeniu ,czy. 
wyżej zera, co należy zanotować w lu· Okrat PD\VSłan' CZY zbomhardo11•any stki" we wielkich fabrykach che~CZ• tym Jako zjawisko mezmlern1e rzadkie. 'i W nych i w krajowych fabrykach amu· 

Ddś rano tennometry wskazywały R . . „ • nlcji. · 
Jeden stopień ponlżef zera. o i<>dz. 9-ef ząd madrycki wprowadza karty zywnosc1owe „Daily Herald" donosi z Moskwy, że 
był<> zero stopni. Barometr zaoowłada Walencja, 3 lutego. 1 moloty myśliwskie rządowe strąciły Je· Radek I Sokolnikow, którzy w orocesłe 
dalsze ocieplenie sie. (PAT) Mln. lotnictwa i marynarki 

1 
den samolot pąwstańczy. n:oskiewskim uszli z życiem, orawdopo. 

komunikuje: Na froncie Malagi pod Mar· 1 Barcelona, 3 lutego. dobnie wkrótce znowu stana orzed są· 

B • · I k bella jedna z naszych eskadr lotniczych (PAT) Pancernik iloty brytyjskiej dem, przy czym w nowym orocesie fOn ntem eC a bombardowała krążownik powstańczy „Nelson" mając na swym pokładzie ad- mosk!iewsk!im zażąda sie dla nich kary W SamOChOdzie „Canarias". Wyniki bombardowania :mirała Backhouse, dowódcę iloty metro śmierci. Obaj zostaną orawd<>podob-
zdątającym do Pary2a jeszcze nie są znane .Ta sama eskadra 

1

. politalnei wszedł na wody Barcelony. nie postawione przed sąd. Do Moskwy 
. bombardowała z powodzeniem skupie- Na pokład okrętu zostali zaproszeni ge- nadeszły sprawozdania o przeorowadze 

W k 
,:_ P~ryz, 3 l?t~go. nie samochodów ciężarowych powstań nerainy konsul W. Brytanii i reprezen- niu „czystki" we wielkich fabrykaclt 

(Pat) -:-- 0 o~y mie1scoałw0SC1, Laig czych pod Marbella. tanci kolonii angielskiej. chemicznych i w kraf<>wYCh fabrykach 
nylesec z~~armeria za_łrzym a samo. Na froncie aragońskim stacja kolei w Walencja, 3 lutego. l amunicji, 
ch?<f, zdąz~1ący do Paryza. Y' samocho- Teruel i kilka punktów strategicznych (PAT) Gabinet wysłuchał dnia 2 bm. •••••••••••••-
d~1e .znalez101J?-O 250 k~: pap~erosi?w bel· były bombardowane przez nasze samo- relacji min. Alvarez del Vayo z sesił ra· N" ł · 
gi,skich, 3 tasmy nabojó'! karabin~ ma- loty. dy Ligi Narodów. Na wniosek min. han· l!mty za OZyły 
szynowego, 1300 patronow do pistole· Malaga. 3 lutego. dlu uchwalono importować z różnych radiOStaCJ.1111 
tów, ~utO!mait,ycznych i 3 rGzeb~a111e na (PAT) Trzy samoloty powstańcze krajów 300.000 ton zboża i przygotować . ~ 
częsci karabiny ma~vnowe. ~terowe.a bombardowały fabryki, powodufąc licz- dekret o kartach żyw.ru>ścłowych we na dachu gmachu swe) ambasady 
s~ochoduhodzzdoł~ z~ •. ~ 1 atn11Dl· ne ofiary wśród ludności cywilneJ. Sa- wszystkich gminach. W Londynie 

CLJa. sądpocb hental nte~tec *R • O\Vil statk1· uw1·ęz1·one \V lodach WIEDEŃ. 3 
lutego. In erg etl Z ZJmU Na dachu pałacu ambasady niemiec-

dO · Egiptu Jdej w L<>ndyn}e .umieszczona zostąła 
Samoloty dostarczają żywność dla 500 pasażerów - wedłui doniesień z Ansdii - radio. 

Rzym. 3 luteg'o. · stacfa nadawcza i odbiorcza. fakt ten 
(Pat) - LindberJth z.mienił zamiar i Sztokholm, 3 lutego. I że łamacz lodów z największą tylko trud wywołał. w · angielskich kołach parła· 

zamiast dziś o świcie wylecieć w kiert1111 (Pat) - Cott-az większe obszary mo· no-ścią zdołał oswobodzić niemiecki sta· mentarnych nieby,wałe p0ruszenie i 1"est 
rza Bałtyckiego zamarzają, co zaczyna telk „Preussen", podczas s!dy drugi la· 

ku Egipt·u, pozostanie tu jeszcze z toną zagrażać żegludze . Komunikacja między macz lodów z 300 pasażerami i statek żywo komentowany. 
przez dwa dni, celem zwiedzenia miasta Portlandskro.ną i Danią została przerwa· „Fairy'' z 200 zostały uwięziO!lle przez Prawnicy brytyjskiego urzedu spraw 

Samobó1"stwo młode1· kobiety na, tak samo między HelsinJ!for-sem i lody. Żyw·ność dla tych statków dostar- zagranicznych zajęci Są obecnie bada-
Else.neurem. Złoża lodowe są tak gruibe, czana ie,st samolotami. niem tego stanu rzeczy,. zastanawiając 

Łódź. 3 lutego. się przede wszystkim, czy ambasada 

{gr) _ w mieszkaniu wtasnvm przy ~ł ~ r ~ t 1.~ ·ij [~ f B~Of Dl~OrW W lmef J( państwa obcego, aczkolwiek ekstery-ui. Kraikowskiej 73 w RadOJ;?;O•SZCZU n UW a r r~ Ili [U n torjalna, może oosiadać własna radio-
otruta się sublimatem 23-letnia Genowe· U ~ U J . ~ stację nadawc~ą. Ostateczna decyzja 
fa Tygielska. Na ratunek oośpieszyl • e<; do dalszych losów tej stacii zapaść 
G.esperatce lekarz pogotowia Czerwone Zatarg w przemyśle samo.chodowym zaostrza się ma po uzgodnieniu tej sprawy z amba· 
go Krzyża którego mąż Tygicl1skiei po- NOWY JORK. 3 lutego. nte dopuszczają dostawy żywn<>ści do I sr.dorem Ribbentropem. 
wiadom'•ł ~ wypadku. (PAT) Okupujący fabryki Chevrolet fabryki. Przewódca związku zawodo-1 

Po przcptukaniu Tygielskiei żoląd- w F nt oświadczyli wczoraj prasie, że wego Lewis Opuścił Waszyn2ton i udał Rzym, 3 lutego. 
ka przewieziono ją w stanie 2: roźnym odtąd ich strajk okupacyjny staje sie się do Flint, aby zor2anizować opór (Pat) - Z Florencji donos·zą: Stan 
cto ' szpitala w Radogoszczu. Przyczyn.a i strajki~m gło~owym. Prz~d, 2machem przeci~ wyrokowi s_ądu, nak~ującemu zdrowia nas~ępcy tr?nu mmuńsk~ego. 
rozpaczliwego kroku . - l'liesnaski ro-1 fabryki ustawiono. 8 ka·rabtnow m.aszy· f robotwk<>m ewakuac1e tabrvkt. uległ ~7z111e1 P.01?raw1e. W ty.eh dniach 
dzi nne. nowych ł placóWld żołnieflSkłe. które 1 . · opwłci k&~ ik1Urik~ 



Krwawa tajemnica piasków Sa:hary 
Zolnierz Legii Cudzoziemskiej zamordował z zazdrości 
kolegę podczas pościgu za bandąmi Arabów.- Zemsta 

markietanki za śmierć ukochanego 
'(z) Niedawno wyjaśniony został dra­

mat, jaki rozegrał się we francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. 

Z In Salah wysłano ekspedycję kar­
ną wgłąb pustyni w pościgu za kilkoma 
arabskimi bandami. Na czele oddziału 
~tali oficerowie Sergej Robecki i Robert 
Body. Ekspedycja przyprowadziła z po­
:wrotem 7-iu jeńców, zaś 15-u poniosło 
5mierć na piaskach pustyni. Wszyscy 
loaionlści wrócili cało, z wyjątkiem o­
ficera Sergeja Robeckiego. W sprawo­
zdaniu, wystosowanym do komendanta 
batalionu, por. Body wyjaśnił, że Ro­
becki udał się na wywiad i więcej nie 
wrócił. 

Waidomość o jego zniknięciu Pl"ZY­
·~t;to do wiadomości i sprawa ta poszła­

.. b:v w zapemnienie, gdyby nie przypa­
Ct k. 
. _ ' V! nocy po powrocie oddziału z eks­
pedycji karnej i jednego z namiJtó:w 
r( zległ się krzyk. Nad łożem Roberta 
Body stała młoda tuziemka :ze sztyle­
tem w reku, która mimo że oficer Już 
-

11\e ~ył, zadawała mu coraz to nowe 
clo&v. Rozszalałą kobietę odprowadzo­
no ,a posterunek, gdzie wobec dyżur­
nego oficera złożyła rewelacyjne ze„ 
znanie: 

Młoda dziewczyna, imieniem Ayala, 
przy~zielona była do Legii w charakte­
l ze markietanki. Kochała ona bez pa­
mie• Sergeja Robeckiego, który nie 
miał zresztą o tym pojęcia Zs.uważyła 
i odczuła wyostrzonymi zmysłami ko­
ch~.::. c ej kobiety, że por. Body uieuawi­
<fai kr legi, to też gdy poprzedniej nocy 
•ie ,.;·rócił, zrozumiała, że zginął z rę­
ki ·,·>warzysz.a. 

- Zemściłam się za śmierć ukocha­
nego, - zakończyła Ayala - - i jestem 
z::1o1 wolona, że ten, z którego ręki zgi­
nął, : ównież nie żyje. 

Po tych słowach Ayala dobyła z za­
nadria trucizny i nim zdołano iei prze­
~zkodzić, otruła się. 

Przesłuchani legioniści P<Awierdzill 
to c ~karżenie. Okazało się, że Robert 
Boriy, który już 17 lat służył w Legii, 

r ·:: ł zazdrosny o odznaczenia i a w anse 
Rohe\'kiego, który był legionist'.\ o dwa 
lata I<rócej. Pomiędzy obydwoma do­
ch0<lziło do ostrych starć i awantur, aż 
wre'. 1cie, gdy oddział wyruszył Jo pu­
~tyni, Body powiedział: 

,.,Tym razem rozstrzygnie kula". 
Wieczorem trzeciego dnb obydwaj 

uJ11i się w gląb pustyni. Wródł tylko 
ł!l)dy i legioniści zrozumieli, te drugi 
ofker padł ż Jego reki. 

Komendant batalionu , książę Axel 
.L>ui'1sł:i postanowił zbadać spr::twlf do-

. 1niej. Ustal\ł, że Body nar ' at si 
w rzc czywistości Angus Ste \"\'··· rd i po­
o;.hor z-Jl z Edinburgu. Gdy '?v c inu wy 
L11i;hl~ zaciągnąl się do armil I zostaW1l 
w t10mu narzeczoną, która w !.~~lk dni 
:-i0 W)'ruszeniu na front µoś~ ,,t-if.1 inne 
gu. ~<ozgoryczony Stewart wv!:-.·hsł pJ 
sb •ń, z onej wojnie z Edinbur\!lt I .!~ciąg­
!lał r.;ę do legionów, gdzie ,r nzif 17 
fot. 1 tu dosięgła go karząc:~1 „!rn. za . 
kcd. nej kobiety, która. r ·,mściła 
śmle'"Ć jego · rywalii 

Kuracja, . która · potęguie i zabiia miłoSć ... 
~udowne uzdrowienie „pacten~a„. 'kiórg dla z«lobue:lo 

ukochanej posianowi• zaladz~ć: 4 żgcia ludzkie 
(z) Profesor uniwersvtetu "': Kansas życia. Iudzkie prz~gniatala .l?O tak bar- J piał na nie~nacz~ą doleg~iw_ość nerwo­

City, Martin Emory, wygłosił przed dzo, 11z zwrócił się do orof . .Ernory z' wą, która mebawem prze1dz1e ood wp!y 
składaj~cym się z lekarzy audvtorium prośbą, aby go uratował od z211h~·ej na· wem zapisanych proszków. Podczas. wy 
niezwykle interesujący referat. który miętności. pisywania recepty, pacient zdradzał 
wywołał niesłychane zainteresmvanie ·Eksperyment - jak twierdzi prof. niezwykłą niecierpliwość. Na oytani~. 
w sferach naukowych. Jeśli bnwiem C.mory - udał się. Worowadzit 0:1 dokl:\d się śpieszy, odpart. że musi isć 
w~erzyć prelegentowi, udało mu sie mr swego zrozpaczonego pacienta w trans do domu, gdyż tęskno mu za toną. 
ukowo „regulować" uczucie miłości, a i g:'ly ten znajdował sie w h!onozi~. ws Po tym pierwszym powodzeniu E­
więc potęgować je, zabijać ito. głosił dóń długie przemówie.11ie. w ~tć- mory kontynuuje swe eksoervmenty. 

Prelegent opowiedział. że zwrćdł się rym n~ tylko kaza.ł ?i:iithowi. a~ehy Do tej pory wypróbował swei metody 
ldoń , 'Pacjent .który oDowiedzia~ mu. 1~PQtll.AiĄł P swej. m ł9sc1 do : 3. i :Jd na 20 osobach ł w ~O P.rocenta.:JJ 2ano­
wstrzą5·ającą historię. Bedac cżłowte- tej th\Vilfrt\vażat Ją za osobe. mesymna· ,towat wyniki zadawala1ace. 
kiem żonatym i ojCem dwoi~a dzieci, tyczm,, ·- lecz równocześnie nakazaf, Po reteracie ~ wywiązała sie ożywi::i­
Sm'.th zakochał się w żonie swego ko- 'Żeby pac)ent p0c~uł do.:sweł .żony nai· na dyskusja. w której zabierali "los le­
legi - adwokata i bezskutecznie zwal· większą czułość t pr~ywiazame. kane, wyrażający sie o metodzie prof. 
czat swą namiętność, która ootegowata Gdy pacjent obudził sie z hipnozy, Emory dość sceptycznie. Pod wpły­
sie coraz bardziiej. Doszło do tego. że nie mógł sobie przyporpnieć ani gdzie \Vem pytCJń Emory przyznał. że nie we 
pragnąc zdobyć ukochana kobietę i u- się znajduje, ani po co przvszcc!I do wszystlc!ch wypadkach działanie je~u 
sunąć wszelkie przeszkodv. Smith pO· profesora. Emory za·pewnit go. 7.e cler kuracji hipnotycznej było dtu~otrwale. 

stanowił zgładzić cztery osobv: swą ..... „ .. „••••••••u••••oo•••••~••••HHH•••••••••••••• 
żonę wraz z dwohdem dzieci oraz me.~ 1 

[ • ... I " b " -.. 
ża. uk?~hanei, kt?ra: zreS'zta ~.i~ .niala zy mozna mysmec ez mozgo „ 
naJmmeiszego poJęcia o trawiac;ym gCt I • 
uczu~iu, albowi~m nigdy je.i o tym nie „Przigiomnoii:" uuan v i;łu dol eh i a, 
n:ówit J~d;iakze myśl o ~v~. ze mu· hlłórego poddono nriwise'kt::ji 
smłby wz1ąc na swe sum1eme cztery · 
~u••••H•••Hu•••H•••••••" (sb) Swiat lekarski ma niezwykłą sen-I życie dla wykazania studentom, ie 

sację. Od niepamiętnych czasów mózg ·1 istotnie bez mózgu nie jest w stanie my-

ó
ł uważany jest za organ, przy pomocy śleć. Ul .czarnych pszcz ł którego każde żyjące stworzenie myśli. O~tatnio zamiast. wiwisekcH.wyświe-

Nr. 84 

Wojna 
która trwała •• 37 minut 

(z) W, ZanzLbarze obohod.zono w tyc!i 
dniach uroczystość która ma dość ~· 
bawme po.dfoże. MiainOwicie przed c.zter 
dziestu laty sułtan Zainzłbaru, sur~ l 
zaczepny Bin Bargash, wypowiedział 
A.glikom wojnę. 

Na skutek tego powstała na,jkr6ts.za 
wo.j.na n.a świecie. W chwili, l!dy „wo!· 
na została ogłos7loo.a", je.den z wyższych 
urzędników rządowych W. Try.naii dał 
stojąicym w pogotQwi~ okrętom angie}­
skim znak. Natychmiast roz.poczęło 91• 
ostruliwanie pałacu sułtana. 

Trzydzieści siedem minut p6źn~j pa· 
łac leżał w gruzach a jedynv statek wo„ 
jemiy 1 stanowiący dobytek „lfroźnegc>" 
sułtana, został zatopiony. 

Widząc takie skutki siwych wojownd„ 
cz)'lC'h zamie·rień, sułtan wraz: z otocze• 
niem opuścił pokryjomu kraj. Wojna się 
skończvła ... 

Nowy lot Lindbergha 
przez Atlantyk 

(sb) Pułkownik Lindbergh przygoto­
wuje się do nowego lotu przez Atlan­
tyk. Jak wiadomo, od dluższego czasu 
bawi Lindbergh w Anglii. Okazuje się 
obecnie, że został on wysłany do .Eu­
ropy w celu poczynienia przygotowań 
do stałej komunikacji transatlantyckiej. 

Lotnik stoi na usługach wielkiego 
przedsiębiorstwa amerykańskiego, któ­
re ma zamiar w przyszłym roku przy„ 
siąpić do stałego transportu poczty I 
pasażerów drogą lotniczą. Lindbergh ' 
ustalil, że najlepszą bazą dla samolotów 
jest Portsmouth a u zachodnl~h wy• 
brzeży Irlandii znajduje sle odpowied· 
nie miejsce, w którym samoloty będą 
mogły uzupełniać zapas sweao paliwa. 

Próbny lot na wyznaczonej prze:i: 
Lindbergha trasie odbędzie się już na 
wiosnę. Poprowadzi on wielki samolot 
transportowy tym razem ze Starego do 
Nowego świata. 

Jadłospis na... grobowcu 
amerykańskiego generała 

(t) W Nowym Jorku zmarł niedaw­
no emerytowany generał armii amery­
kańskiej, Gerald Wilkins, który pozo­
stawił nader oryginalny testament. Ka­
zał on mianowicie swoim spadkobier­
com, aby na jego grobowcu umieszczali 
codzień w szklanej skrzynce menu 
obiadu klqbu, którego był członkiem za 
życia. 

Zmarty generał odznaczał się wiei· 
kim znawstwem · sztuki kulinarnej i w 
testamencie zaznaczył, że i po śmierci 
chce wiedzieć, jakie potrawy są poda­
wane w klubie ... 

Ponieważ testament jest najzupet~ 
niej formalnie sporządzony, spadkobier­
cy musieli się doń ściśle zastosować. 
Istotnie, na grobie generała codzie11 po­
jawia się świeży jadtospis. w roku 1823 dokonano niezwykłego I tła się studentom film, obrazuJący ten 

na drzewie eukaliptusowym doświadczenia. · Lekarze usunęli ·u go- proces. · 
(z) Pewien podróżnik odkrvt nieda· łębia tę część mózgu w którym odby-1 Niedawno pewien I.ekarz w ~K;dniu C „ a • 

wno w Australii na jednvm z olbrzv- I wają się procesy myślowe. Dalsze zni- ~ok~nat noweJ op~racJI na gołębi~ 1 od- zy WH!CU!, ze„. 
mich .drzew e;ik~liptusowvch ciemną ~z~ze~ie tego organu spowodowaJoby j zy~ia! g? sztuczme: I oto ku og?lnemu - bezrobotny mechanik paryski, An· 
maS'ę, przypom»na1ącą kooulastv dJmek . sm1erc. Po tym zabiegu operacy]llym zdziwiem_u :vszystkich, po upływie sze- drzej Thabert, po wieloletniej żnuul­
Nad domkiem tym unosiły sie niezliczrr ! gołąb. wpadał w l~targ. Stał i:ierucho- snastu .miesięcy gołąb zaczął si~ zacho- nej pracy, skonstruował najmniejszy 
ne 1r-.asy ciemnych insektów. Oknafo I mo, me wydawał zadnego dźwięku, na- wywac normalnie. Z~czął s?bie zda- na świecie zegarek. Ma on wielkość 
się, że był .to wielki ul ezarnv.ch pszczół ~et nie ruszał pożywienia, które przed ~ać .sp~awę ~ otoczema, przyJmował po główki od szpilki, wskazuje czas i m.oż­
tasmanlisk1ch. Drzewo, ma.ia.ce około mm stawiano. zywieme, trzepotał skrzydłami, a gdy na go nakręcać. Zegarek ten spóźnia się 
100 metró'w wysokości i 7 mtr obwodu, Gdy jednak włożono mu w dziób kil~ otwarto klatkę - wyfrunął. zaledwie dwie sekundy na dobę, Pewien 
zostało śc~ęte. z ula zebrano 3500 kg. ka ziarnek ~ połykał je. Gdyby go „Żywy pomnik" odzyskał na nowo Amerykanin, zachwycony tym zegar. 
miodu. sztucznie nie dożywiano, zginąłby zmysły. . . . . kiem, nabył go za 26.000 franków. 

śmiercią głodową. Dotychczas me zdołano ustahć. Jaki _ w Genewie jest obecnie rozpatry-
Plakaty reklamowe Rok rocznie na wyższych uczelniach z organów przejął funkcję usuniętego wany projekt wprowadzenia jednolitago 

jeden gołąb musiał dawniej poświęcić mózgu. kalendarza na calym świecie. Projekt 
powodem katastrof u . k d , „ t , . , .. • · w tM sprawie złożył rzad chilijski, do-

(z) Po obu stronach dróg australij- . ciecz il o S\Vlil a I CY\VI IZiGJI ~~d~~~df:. i~~a1~~iJ~~fg~~1n,Jo1:~a~~r;~~ 
skich ustawione są gsto tablice. mai:\ce • ł t • ó f"l h darz ma równe wszystkie n·:z'esioce ł 

I Ś · · · t b'I" tó Sensacy,inezniknięe1es yonegoau oru scenariusz w 1 mowyc · .„ 
na ce u cbągame uwain au omo 1 is w. ·' . . . jednakowy podzia t świat, przy czym 
Na tablicach tych wiszą plakatv z wi~ (sb) Je?ną z naJbardzieJ popularnych p1ewnej słynnej artystce filmowef, któ~~ u~godnione byfy dni ~wiateczne. w ra-
zerunkami pięknych dziewczat. rekla-j osobistości V.: ttolywoo~ był G.arret, był~ zamężna. M~mo próśb F~rta 

1 
Illt: zie gdyby państwa cale go świata wy­

mujących ten czy inny artvkuł. Fort. Jako pisarz s~enarmszów. hln:o- i ~hc1ała ona porzucić swego męza. "!'ów raziły swą zgodę, kalendarz zacza)by 
Ostatnio jednak na żadanie policji li wych zdobył on wielką sła~ę 1 maJą-; czas, zrozpac.zony a.utor pos~anow1ł ze: obowiazywać 1 stycznia 1939 rolr.n. 

ruchu plakaty z urodziwvmi dz:ewcze· tek. Przed rokiem Fort zgmął w ta- : rwac wszelki kontakt ze światem cyw1 - w Ameryce ukazała sit] ostatnia 
tami1 zostają śpiesznie usuwane. Poli-::h. ' jemnic~ych o~olic~nościach .. Opu~cit j lizow~nym ... Wyjechał do T~betu i biografia pani Simpson p. t. „tlistorja 
wskazuje bowiem na znaczne wzmOże· ; on swoJ dom 1 wy3echa! w meznanym , wstąpił do Jednego . z klasz~~row. . kobiety, dla której król Anglii porzucił 
nie Jlczby nieszczęśliwych wvoadków. kierunku, nie ukończywszy nawet roz- ! - Jestem zupelme szczęshwy w bia tron". Ksiażka ta rozeszła się w ciągu 
mającycti - Jei zdanięm - bezoośrcdni poczętego już nowego scenariusza. . I lY.tn wie!kim zamku - pisze Fort na za krótkiego czasu w milionowym nakfa~ 
związek z pfakataml reklamowvmi. K r: Zniknięcie jego wyw?łato w stoh~y , kończen:e. - . Zrezy~no:watem. ze sła- dzie. 
ro wca zapatrzy sie bowiem na ślicz'.1'.l dziesiątej muzy .w1elk1e po~uszeme. ~'Y, maJ[1tku 1 przyJ~c1ót. N:e wrócG - niedawno. odbył sie w Ameryce 
bctzi.ę i piękne nóżki w trvko '..: :e karle· Obecnie artystka filmowa 1".larma Pas·· Je~nak ~o cy~1hzacj1, al~ow1~m . spo. kon1ves .geologow .. Po d:robiazgowych 
lowym i katastrofo nieunikniona, Trze· ser, otrzymała od forta hst. Autc1 ~ lrnJu! ktory osiągnąłem, me mi me za- wyliczeniach uczem doszli do wniosku, 
ba więc byto usunąć niebezoieczeństwl) 'scenariuszów wyjaśnia powód sweJ stąp1. że życie rozpoczęto sie na ziemi przed 
w tej postacL I nagłej ucieczki. Zakochał się on 'Y/, I.250.000.000 laty_ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL pa·ntofle i ten sł•omkowy kapelusz ze Ter..iz chcę wiedzieć wszystko„. Mów d'i znaczni1e przyst1oi1ni1ej i t'O Jej fmpono-
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- wstążkam1' wyraz'n1'e, 0]°CZe ... Muszę w1'edz1'ec' co ło wolały listy tajemniczego Mściciela, grożącego , „„ wa · 

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- - Dobrze, proszę pani... on zrnbiL. Skąd znasz nazwisko Wal- Dlatego spojrzała nań z dumą i jed-
zvskiwać swych pracowników. Nucąc pod nosem melodię z jakiejś kera? nocześnie z wielkim żalem, myśląc: 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez cperetki, wyS>koczyła z łóżka i udała się I - Przypadkiem wpadło mi w ucho„. - Szkoda, że musimy si•ę rozstać ... 
Mściciela przemysłowców jest niezciernie ho- wprost do lazi1enki, gdziie w marmurowej I Przed kilku dniami podsłuchałem roz- A może mnie naprawdę kochas'Z?„. To galy właściciel ,vielu przedsiębiorslw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. warnrnie czelkala już na nią chł·odna, pach- · mowę, jaką prowadził ze swym przyja- si9 Oikaże„. Zobaiczymy jak na t·o zarea-
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin nąca woda„. cielem, Czerskim... gniesz ... 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- Bo wyjścilU z wamny niafazil1a ciało - Aha„. Tak„. Oni się ostatnio bar-

1 
Walker usadowi>! si•ę wygodn~,e i na- ' 

dziakowi, pięć tysięcy zlotycb. Ale Rudziak wodą k·ol,ońską i przystąpiła dJo dlugi·ego dzo często snotykają„„ Cóż to była za 

1

, chy]aj·ąc ku nteJ· twarz, zapyta!: nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni· ł" • 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata· procederu rannej toalety. Gdy była już rozmowa? - WJięc d!okąd pa1ni każe?„. 
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- gotowa do wyjścia, na scho.clJach zatrzy- - Czerski żalil się przed twoim mę- , - Nie wliem - odparta krótko -
go Weba, który pod przybranę nazwą Czarnego mal ją ojciec. żem, że„. Walker nie chce już płacić ... ! Wybór mi·eisca po:wsfawi:am panu„. 
Króla przy pomocy 'fu:i.a, swego sprzymierzeń· p Il ł I 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· rzyjrzal suę jej uważnie i rzekł: ona zacisnę a pięści. , - W takiim razi1e może do Jabłeczna? 
Iem 03 śmierć i życie. - Śliczni;e dziś wygląda·sz ... Dokąd - Jakto płacić?„ Za co on miał mu l - \V'szystko mi jedno„ .. 

Jedyną osobą, kt6ra widział11 twarz Mś.:i· i1dzi·esz?... płacić?.. j - Widzę, że pani jest dziś w złym 
ciela, iest lokai Hal~ina, Antoni, który jednak - Zjem obiad poza miastem ... Dziś. - Nie rozumiesz? .. Za ciebie!.. · humorze„. Czy to z mo1·eJ· winy? 
został ranny w !!Iowę, ilk może się poruszać I 
i mó;vi niewyraźnie. Na pytanie klo jest Mści- podobno taki upal:·· . . :- P:.zecie to jest o!uop~e!.. Własny - Pomó_wimy o tym„. Proszę„. Mo-
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłłyJ"„. Co to - Tak, upal Jest wyJątkowo w1el- j mąz„. Nie!.. Ja temu me wierzę!.. Gdy- żerny jecha.c„„ 
ma znaczyć - nikt 1.1ie wie„. ki... - odparł z utajonym uśmiesz- I by to miało być prawdą. rozszarpała-

1 
Auto ruszył10 z miejsca. Wydostali si·ę 

Jedną z oajlragiczniej:;zych o~iar wyzyski- I · tI 1 M b ł · k k łk' I N' wacza _ Halwina, !1is.t dawny jego robotnik, nem a win - oże wstąpisz do mnie I ym tego cz owie a na awa 1.„ 1e .. wkrótce z gwarnego . śródmi1eścia i wy-
Stanisław Ziętek, któreg<1 Hahvin tak misternie na chwilę„. Chciałbym z tobą pomó- zawahałabym się nawet wpakować mu ' jechali .n.a podmi1ejis1ką sziosę, wi>odącą 
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem na wić w pewnej sprawie„. kuli w łeb!.. I wprost dio Jabt·eczna, p·Ięlmej mi!ejscowo-
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił - Ze mną ?„ - zdziwi.ta się Ilona - - Niestety, moja droga, to jest praw ści letni•skowej·, gd1zie byl sta-w, ·~ódki 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i 21nu· I 
szal go do zamordowania niejakiego Aleksan- Może odłożymy tę rozmowę na póź- dą ... Z dalszego toku rozmowy dowie-, i restauracja. 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- niej„. Śp!eszę. się. te~a~ bardz~.„ dz!ałem się. że Walker ofiaro~ał. Czer- Walker świ1etnie ki,erował maszyną. 
~J~i~zie~~J:~n def~~~~=~;e.:0'B:l!.n;m !bi:~Te~ ~ Wiem, ze się spieJz~sz 1 dlatego I sk1emu brylant. rzekomo _dla ciebie.„ · I Na sz,osie kiilkakriotnie zerkał spode tba 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł chciałbym z tobą pomowić„.. Sprawa - Poczekaj, poczekaJ.„ - zastana- na swą towarzyszkę podróży, lecz Ilona 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na jest ba:dzo ważna... Dla ciebie, nie wiała się llona - Coś mi się zaczyna 

1 

siedzia ła nieruchoma i milcząca. 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego dla mme... przypominać.„ Brylant... Tak .... On mnie - Może przystąpimy już d-0 diecydu-
Zięteli musi ukrywać się pned policją. Gdy Ilona przyjrzała się uważnie ojcu... kiedvś zap"tywat, czy mam brylant... I _iącej' riozgrywki... - zażartowat był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Có · t ? A .J ' 
Dlm M:iciciel, który przyjął g ... do swej gwardii, z. o znowu _za trick.... le weszła Pokazałam mu pierścień, jaki otrzyma- - Jeszcze ni·e czas .. Pomówimy na 
~kładającej się z dwóch zaufanych pomocników, za mm do gabinetu. ttalwin usiadł za tam od ciebie w podarunku.„ Przyjrzał miejscu„ .. 
Alfa i Bila. 1 biurkiem zapalił cygaro i rzekł· mu się uważnie i pokiwał głową Nie z d J t ' · kl • d Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna I - s-' d, . k h . s d. . ... - g·o a... es em WSC1'e e gl'O ny„. 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młoterka, . . Ja aJ, OC ame„. PO. ziewa~ zrozumiałam wtedy o co chodzi... Te- Jeżeli to ma być coś ni1epirzyjemnego, 
posiadająca w swym majątku tylko medalio1'- 1 się, ze nasza rozmowa będzie dłuz- raz już się domyślam„. Więc on.„ Nie, wolę aby ta rozmowa odbyła s~ę póź-
sb.nowiiicy jedyną pamiątkę po jej mate„, Z me· sza.„ to jest nie do wiary!.. Więc ten łotr zdo nieJ„. 
dal!onem tym łąc~ą się dziwne WJI?edki„. W na- - Mówilam ci, ojcze, że nie mam byt się na tak skandaliczny wyczyn!.. I - O, to będz·1·e dla pa:na b.arA'",o n·1"e-te~1e Arbuzowa Ziętek zn_ lazł na1;ns: - „Uprze- dł . . · h .1. uui 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!;' Następ· czasu na ugie roz1!1owy w teJ ~ WI I„. Ilona zakryta twarz rękoma.„ Skoń- przyjemna rozmowa... ~ 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej - Przekonasz Się za chwllę, że czyta się piękna bajka.„ Zrozumiała w i Walker skrzywił sęi. 
ten n:ed:i!ion zerwać .z szyi. J.adiia .iibroaił . s· • masz, at. nadto czasu.„ Przystępuję -Oo tej eh ilł, że Walker jej nie kochał... _ Nie ]ubi•ę ta1kich tragkznych ma.v 
~~~~/~p~:~b~ym czasie rnedahon zDlkł w taiem- ~;,:czy.d„ kNied ~dą~ź, że jestem naiwny ... Kupił ją poprostu i to od własnego mę- mów.„ Czy konieczni·e musimy załatwić 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- V\ iem o ą I ziesz„. ża„. Nie mogła się pogodzić z tą my- dzisiaj tę sprawę?„. Nce um~em myśleć 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, - Mówiłam ci przecie, że ..• jadę za ślą„. Wstała raptownie i ściągnęła z w ta:ki upat. .. 
Renata, komunikowała się z Arbuzowx10. !'la miasto„. bo dziś jest upał... b1'urka SW!! torebkę. P·o pótgodz;""neJ' podróz' y za"rzymal~ miejsce zmarłeJ1o A!'buzowa. podstawił więc N t k R . Al . "1 vu ~· i 
fikcyjnego, swe~o dawnego lokaja Jana, by - .. o, ~ ··: ~zumiem„. e wiem - Co zamierzasz teraz czynić? się nad stawem. Z ci1eni1stej altany, gdzie 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. rówmez z kim Jedziesz„. zapytał ttalwnt. micścilfta sęL restaurncja, rnzlegaty się 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskawała Ilona zagryzła wargi. - Muszę pomówić w tej sprawie z dźw~ęki orki1estry, przygirywają-cej go-
likcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- - Oczywiście nie z Władkiem„. - Walkerem ... · Jeżeli on mi to wszystko l ściom do obiadu. I1ona i Wal'ker zaJ'ęli 
ś-l"i~tli.ć jej tajemn_icę i stwierd~1ć, iż był~ o~a l odparła cicho. 
szpiegiem.„ Halwmowa zagroziła mu Sllllerc1ą N' „ , . potwierdzi, w takim razie.„ I wolny stolik pod szemkim parasolem, 
z3 wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata -~ ie mam 0 to pretensJ1. .. Rob Jak - W takim razie co? - rzucającym dokoła przyjemny ciień. 
miała 1·eszcze iedne"o wro"a w osobie swej cór· uwazasz„. Ale„. nadszedł moment, gd" W t k' · · · · I Ob 

i; "' J - a im razie„. me Wtem Jesz-
1 

iad spożyli w mi!Jczeniu. Dopiero 
ki, Ilony, obydwie bowiem. - matka j córka - ja, jako twój ojciec, muszę wtrącić się cze„. dowidzenia!.. przy czarnej' kawi·e nona zaczęła: 
kochały tego s.ameg~ męzczyznę - dyrektora do sprawy waszego małżeństwa 
Władysława W1chron1a. „. Wybiegła z gabinetu. ttalwin skrzy- - Czy mogę teraz z pa1J1em pomó-

w tym czasie do Czarllego Króla zgłosił - Wiesz przecie, ojcze, że nasze wił usta do uśmiechu. wić w pewnej sprawi>e? ... 
się nieja~i. M~rtinez z prośbą o o~szukanle jego małżeństwo nie jest zbyt szczęśliwe... Zacierając ręce, szepnął zjadliwie: _Już?_ od>parl z zakł·opotaniiem _ przyrodDl~J s,1?stry, którą oczeku1~ spadek w Nie dobraliśmy się po prostu 
wysokości m1hona dolarów. Martinez nin zna . . „. . - Wszystko idzie mi jak po maśle„. Straszinie snę hoję tej mzmowy ... Pani 
lei nazwiska, wie tylko, że w Jej posiadaniu - W takim razie trzeba się ro- 200.000 złotych zostanie w mojej kie- ma tak groźną miil11ę„. 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem.„ zejść ... Jest na to 1edna droga„. szeni..: _I dla rnni•e ta rozmowa Jest bardzo 

~le za jego sprawą. ~a.dzia wraz z J.anką - Rozejść się? .. Nie myślę na razie T Il t · · · 1 · t t N' · Małzowną, pomoc.nic' M~c_ic1ela1 .~ostal~ się "! 0 tym„. Jestem kobietą rozsądną ... Nie ymczasem ona zupe me w m- meprzyJemna, a e mes e y... ie mam m-
ręce agentow n1eDlleck1e1 pohc11 pohtyczne1, . . ók' . . nym nastroju zmierzała do hotelu „Er- nej rady. 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. rzucę pi_erwszego męza, dop i me znaJ- mitage". Kipiała w niej niepohamowana Zapaliła papie·riosa. Wallker uczyni'l 

Mściciel · Alf podstępnie zdobyli odpowie- dę drugiego„. złość. Nie mogła się opanować. to samo. 
dnie paszport~ i pokryjomu przekradli się przez - Rozumujesz bardzo słusznie, ale 
granicę, by ratować porwane k~biet'!. . uważam, że nie możemy Władka tole- - Jeteli to prawda ... zabiję go!.. - - Jeżeli inaczej być nre może, to tru-

Po wie}u prz~godach udał.o 1m się uratowa rować dłużej w naszym domu„. On nas myślała. dno ... Niech pani za·czyna„. 
Jadzię, ktora wroclła do kraiu. k 't . A . d . Ale nie mogło Jej się to pomieścić - Prnede wszystkim chcę panu za-

• Tymczasem Ilona po wyJścu za mąż za I ?mpromi UJe„. w pierwszym rzę zie w głowie ... Zbliżając się do hotelu, z da- dać kiilka pytań„. W jalki sposób zawarł 
Wichronia nie czule się szczęśliwa, gdyż Wl-1 ciebie! ' k ł W lk · ść? C d chroń okazał się łotrem spod ciemne! gwiazdy. - Wiem.„ Myślałam o tym ... Ale to le a już zauważy a maszynę a era... pan ze mną ZJliaJomo .. „ zy rogą 
Lecz w t~m czasie Ilona poznała przystoJnego są rzeczywiście sprawy, które trzeba Amery1mni'l1 sfał ,na chodniku i uś- jakiegoś układu z pewnymi OS>obami?„. 
Amerykanma. Walkera, z którym spotykała się omówić spokojnie i rzeczowo„.. Więc mrechał siię dlO n~ej przyjaźni1e. Nosił Proszę mi przyrzec że pan będJzi,e odpo­
bardzo czesto. . · d k dl . t jasny garnHlllr, teżący na n:im wspaniale, wta~at szczerze na moje pytania„. Jest 

Pewnego dnia w połuclnle zwróciła się do moze Je na ··· 0 ozymy ę rozmowę bi'alą ,_l'\'"'Ziilllę IJ.. 1·e·dtwahny, niebieski kra- to '.meodzowny warunek .. Sądizę, że pan potcoJówki: na późniejszą porę.„ !\'""' 
- Czy Jest dla mnie poczta?- _ Nie, moja kochana„. Musimy to wac. W 11ęlk:u trzyma1t- m:ię'k:'ld słomkowy spełni moją prośbę ... 

teraz załatwić„. Natychmiast!.. Bo ty kapelusz. - Oczywiście„. - odparl Walker 
- Owszem.... Po5laini'ec przyliliósł nie wiesz, co się tutaj święci„. Ty nie - Dzień d!obry ... - rzelkł z szaicun- w zaikil>opotaniu - Tylko n~e rozumiem 

liśc ilk, proszę pani..„ . wiesz kim jest Wichroń!.. To łotr spod 'kicm, caJując jej rączikę ,~ukazując w uś-- co to ma z:naczyć ... 
- Gdzie jest?„. ciemnej gwiazdy! On cię po prostu sprze miechu diwa rzędy zdrowych, bi•a-łych - Ni1ech pan ni•e stara się te&X) zro-
Pokojówka wręczy~a jej liścik w dał!.. zębów - Sądzi1em, że pani już dziilś nie ~umiećp... Potem P~~ill ws;~stko wyja-

wąsk1ej kope·rC'ile. Hooa zdarta kopertę Ilona zmarszczyła brwi. przyjdzie„. Umówi:Li!śmy sii-ę na drugą, snię„„ roszę mi o~powi'eU1L.ieć na moje 
i przeczytała: -- On mnie sprzeda!?„ - zapytała, a teraz już jest bli1si'lro trzecia„. pytanre ... 

- „Czy zgadza się pani zjeść dziś wyciągając z torebki papieros _ Co to - Tak„. sp6źniitam srę, bo... - A w,ręc„. j!Uż ni•e pami1ętam jak to 
ze mną obiad na łonie natury?.„ Jeżeli ma znaczyć? Jak ojciec to rozumie? Ni1e wi·ed:ziJała od czego zacząć. Był•o pytaonLe brzmi1alo ... aha„. Więc„. czy te-
tak, będę czekał w aucie o godzinie dru- - Dosłownie, moja droga!.. Sprze- jej przykro przyznać się o'd raz,u, że ma gn.„ czy„. 
giei przed hotelem „Ermitage". Łączę dał cię jak zwykły towari.. męia - nri1cponia. A poza tym tak cię- Nie wiedział co odpowLed•z·ieć. Na 
serdeczny uścisk dłoni. - Walker. - Komu?„ Nic nie rozumiem!~ żk·o bylo zrywać z Walkerem ... Amery- twarzy I!01ny znać był•o wielkie wzbu-

Ilona uśmiechnęl1a się z zadowole- - Walkerowi! kani,n zasiadł przy kierownicy. Iliooa u- rzenie. ZrozumLał że to już nie są żarty. 
n'. em. - Co?! s;adła P'TZY nim i przym'knęła drzwi•czki. i wiedzi·ał doskonale o co chodzi... 

- Jaka dzi ś pogoda? - zwrócHa się ilona zerwała się z krzesła. Twarz Wszyscy na ulicy przyglądali s i ę im Ale ja>k się do tego pr:zyznać? Skom· 
do pokojówki, kt5ra rozsuwała rolety. jej stala się blada jak kreda. c~~kawPe. promituje Wi1chroni.a i si·ebie .... Na Wich-

- Śliczna, proszę pani„.. Będzie I - Czy„. w dalszym ciągu uważasz, - Jaka przysto·}na para .. - usłyswl•a roniu mu najmniej za•leżał·o ... Ale jak tu 
upal... lże mot,emy tę r0zmowę odłożyć na zdani·e, wypowi·ed'zilane obok przez jakąś siebie ratować? 

- Dosko.nal'e„„ W takim razie pójdę później? - zapytał ironicznie ttalwin. kob~etę. D J • J t 
w !ctniim foosuiurnie ... r,rzy~otuj d b~e - Nie ... - zaprzeczyła ostro. Ilona- Wiiiedlz:fała, .tie przy Wa&erze. :wy•- 8 SZY Ciąg' O ró 



Usuwanie śniegu z dachów 
. Łódź, 3 lute.go. 

(v) W ciągu dnia wczorajszego, po-
licja zwracata uwagę dozorcom na nie­
bezpieczeństwo obsuwania sie śniegu 

z dachu domów. W wypadkach tego ro­
dzaju chodnik po obydwu stro11ach za­
grożonego miejsca byt za.e:rożony aż 
do czasu, gdy dozorca, wzglednile robot­
nicy, nie usunęli niebezpieczeństwa. 

Zwiększenie godzin przyjęt 
w ośrodkach zdrowia 

Łódź, 3 lutego. 
(v) W związku z epidemia grypy i 

Uicznymi wypadkami zachoirowań, w 
miejskich ośrodkach Ieczn~czvch zwie· 
kszona została liczba godzin przvięć dla 
ubogich chorych. 

Frekwencja w ośrodkach jest znacz­
na. Zwięk.sźyla się również w dwójna­
sób Jlcztia wizyt u obłożnie chorvch. 

. Regulaminy porządkowe 
wywieszone będą w bramach 

dom6w 
t6dź, 3 lutego. 

:v) Wł;1:dze sanitarne w Łodzi opra­
cowały tekst regulaminu sanitarno pO· 
rządkowego .iaki będzie obecnie obo­
wh1~kowo wywiesz<>ny na terenie kat· 
de) nletuchOm<>ścł, na miejscu widocz­
nym, celem zapoznania z rei'Ulaminem 
lokatorów. 

Wywieszka, zameraJaca IIl.ajważ· 
·niejsze parargirafy regulaminu sanitarno­
porządkowego będzie w naibli.ższych 

dniach do nabycia w młeJskłch dozo. 
rach sanJtarnycb. 

Czech I Marusarz 
jadą do Chamonix 

Na młstrzostwa narciarskie "Europy do Cha· 
mouta wy)ad• tylko dwaj narciarze polscy, a 
mianowicie Bronisław Ctecb I Stanisław Maru· 
sarz. 

Polska nie weźmie udziału 
' łv ,n '9rH ' 

w robotniczej olimpiadzie zimowe} 
Warszawa, 3 lutego. 

Zartąd główny Związku Robotniczych Sto· 
warzyszed Sportowych postanowił wobec nie 
uzyskania zgody władz państwowych na udział 
w Zimowej Olimpiadzie w CzechosłowacJi, zre­
zygnować z wysłania oflcfalnoj reprezentacji 
związku na te zawody. 

Kongres z. R. s. S. 
odbędzie się w marcu 

w Wars2atvle 

s. li Nr. 34 

Przebudowa sklep6w łódzkich Marusarz zwycięża 
w konkursie skoków w Wi::.le 

Plan mieiskiet inspekcji budowlan"j w dniu wczoraJszym odbył się w Wiśle 
, · ' · ol _ konkurs skoków. Pierwsze miejsce zdobył Sta: 

Łódz. 3 Lutego. I Pirzy wydawaniu zezw eń na rem<>~ nlsław Marusarz osiągając 230 pkt. (skoki 51.o 
(v) Miejska Ins.peikcia Budowlana ty i przebudow~ - Mier!ka lnispekaia 1 52,5 mtr.) prz~d Bronisławem Czechem 222.1 

opraoowała -pła.o. który ma na celu dal· 1 Budowlana J:atwierdzać będ&le tylko pla pkt. (sk()kl 48 I 49 mtr.), Kolesarem 209,9 pkt. 
sze upoi'ządkow~e wy~lądu naaze110 ny nowocześiiie opracOwanych fasad, (45 I 46,5 m.). Schindlerem i Guł-~zczerbą. Po 
m~~a i u~ięksunie ulic. Plan ten prze· ha,rJ.llon~uią<:y,ch z całości- ru~ruch0tt10· :ink~:~::Je:irn~!·nl~ar;r:i~r.1 d~cl~·~.~le~h~opra­
w1du1e zmianę fasia.cl frontowych skle· śc1 i charakterem dom6w ókolic:miycb, a 
p6w łódzkich, aby nowoczesnym wykoń nawet ulicv. 
oze!Illiem pairteirów domów - nadać uli-1 Przebudowa sklepów i unowooeś­
oom in.ny, wielkomiejski wy4lęd. nibie wystaw, uporslJdkowanie "W'J1111· 

Rlan ten, ze względiu na dy stan ma- du reklam i Odświeżenie fasad .d~6'f' 
terialny części kupców - będzii? wpro• J wipłyniie niewątpliwie na pOdnt~ 
wadzony w życie p<>woli, w ciągu 5 lat. estetyczne11<> wylflądu oaszei{o miast.a.. 

Sprzedał futro i zameldował o kradzieży 
Sąd skazał go na 3 miesiące aresztu 

Lódź, 3 lutego. stwa na niekorzyść towarzystwa. 
(gr). - Joachim Potocki, zamieszka- Potocki bowiem, jak zeznała jego 

ly przy ul. Żeromskiego 15, doniósł w służąca, przed włamaniem sprzedał Jed 
s"'oim czasie policji, że w mieszkaniu no futro, w zameldowaniu natomiast 
jego grasowali włamywacze. Łupem podał, że złodzieje zabrali obydwa. 
złodziei paść miata garderoba i futra 11al1 Na podstawie tych zeznań i dowo­
przesz.ło 4.000 złotych. clów, przedstawionych przez świadków, 

Dochodzenie policji i towarzystwa. Potockiego pociągnięto do odpowiedział 
asekuracyjnego, gdzie Potocki ubezpie- j ności karnej. 
czony był na dość wysoką sumę, wyka Sąd skazał go na 3 miesiące aresztu 
zało, że poszkodowany wprowadził/ i 200 zł. grzywny. 
władzę w błąd i usiłował dokonać oszu-

Hokeiści Union Tour:ngu 
zwyclętają WIMĘ 9:2 

Zapowiedziany na dzled wczorajszy mecz 
hokelowy Union - Touringu z warszawskim 
ZASS-em ule doszedł do skutku, l!.dYż ŻASS 
odwołał swój przyjazd. Union • Touring nato­
miast rozegrał mecz towarzyski z łódzką Wimą 
wygrywając w stosunku 9:2 (2:1, 3:1, 4:0) 

UT miał znaczną przewagę, będąc lcpsz~r 
technh:zule i bardzie! zgrany. Bramki dla zwy• 
clęzcy zdobytl: Neumann 4, Jacobi 3, Dre-;sler 
2, zał dla Wimy: Sudra i Werk. Sędziow lł p, 
Dreger. Widzów ok. 200. 

Dalsze mecze 
hokejowe o mistrzo:;hiJo ~lasy B 

W dniu wczoraiszym odbyły się dwa dalsze 
ml-'cze hokejowe o mistrzostwo łódzkiej klasy 
B. Wyniki Ich były następujące: : 

- SKSll - Hokoah 2:1 (0:0,1:0,1:1). Bram­
ki dla SKS·u zdobyli Bajer I Droblewski, zaś 
dla Hakoahu Sztern. 

- Zjednoczone - Makabl 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 
Bramki dla KP. Zjednoczone zdobyli Krzemiń· 

Otwarcie akadem:ckich igrzysk zimowych ~:.·.~::.~~::~ • .„ M~···· •.. „ •. ···"„ 
Polska wycofała drużynę hoke.jową Reprezentacja Polski 

Zell am See, 3 lutego. 70,5 i 78. Drul!ie rniefsee tafął Austriak Krallin· f na mecz bokserski z Niemce mi 
We wtorek nastąpiło w Zell aru See uroczy- ger z notą 211,1 i skokami 62 i 65.5, trzecim był , • 

ste otwarcie piątych akademickich il!rzysk zi-1 norweg Fritjof Prytz z notą 208,2 i skokami 69 I' Ostateczny skład reprezentac)I boksersk1e1 
mowych. Ogółem w igrzyskach biorą udział re· i 67.5 Norweg Nielseie, znany z pobytu w Kry· , Polski na mecz z Niemcami w Dortmundzie (14 
prezentacje 15 państw. .Jugosławia wycofała. nicy, sklasyfikował się dopiero na 9·ym miejscu lutego) ustalony będtie po meczach drużyco• 
się. w ostatniej chwili ze względów dewizowych I xe skokami 63 i 63 oraz dolP, 201,8. wych o mistrz. Polski (HCP - IKP, Okęcie -

Po zbiórce zawodników odbyła się defilada I W konkursie juniorów zwyciężył Austriak Warta), fednak najprawdopodobuleJ skład ten 
reprezentacyj przez miasto. W defiladzie Pol· Brad!, osiągając doskonałą notę 222 i świetne będzie następujący: w. musza Sobkowiak, wa­
ska reprezentowana była tylko przez łyżwiarza 1 

skoki 66.5 i 68.5. gn kogucia Czortek, w. piórkowa Polus lub 
Sojkę. Drużyna polska bowiem spóźniła się i ' W środę odb«dzie si~ bieg na 18 kim. Star· Krzemhiskl, waga lekka Woźniakiewicz, waga 
przyjechała już po defilad~ie. Łyżwiarze KaL tuja z Polaków Orlewicz I Bandura. półśrednia Sćwerynlak, waga średnia Pisarski, 
barczyk i Lisiecki dotychczai nie opu8cili Da- lbiaQA&t. wai:;a półciężka Szymura i waga ciężka Piłat. 
vos i są dopiero oczekiwani w środę w Zell am 

SeePo przemówieniach powitalnych, wciągnięcju Igrzyska zimowe 
na maszt utandaru federacji akademickiej, zło· K · ń 
żeni u przysięgi i odegraniu hymnów narodowych W rzem1e CU 
rozpoctęly się właścfwe zawody. I Organizowane przez Kuratorium Okręgu 

Pierwszego dnia odbyły się zawody hokeje-! Szkolnego łuckiego międzyszkolne Igrzyska 
we, jazda figurowa pań i konkurs skoków. Pol•' zimowe w Krzemińcu zapowiadają się imponu­
ska pierwszego dnia nie startowała. Z turnieju 1 iOJCO. Dotychczas zgłosiło swól udział 25 śred­
hokejowe~o Polska wycofała si~ w ostatniej ! i1ich zakla.dów naukowYCh w liczbie ponad 300 
chwili, a w pozostałych konkurencjach nie jest· zawodników. 
tównie~ tep_nzentow:ana. . Poza przygotowaniem istniejących i~ urzą­
• W hokaiu Austria pokonał~ Francię 4:0, a dzeń sportowych, jak: skocznia narciarska, lo­
Węgry .P?k~nały Czec~osłowacię ~:O. . dowisko itp., wybudowano nowy tor saneczko-

W .iezdz:e figurowe) pań zwyciężyła La1\le~ wy 0 bandach dwumetrowej wysokości. 
(Austna) 790,2 przed. Imredy (Węgry) 716 1 

Bosvr~:~k~~:~nc1k~k~o;· pierwsze miejsce zajął: Japończycy zaprasza Ją Sowiety 
~;;;.i,.,!!tż,.,!;!~~~l<0;,:; 1 na Oiim~iadt: w 1940 roku 

Harcerze na nartach 

I 
DRUGIE WYDANIE 

pierwszej polskiej powieści sportowej „w· elka lira"·· 
Aleksandra Rekszy I Mariana 

Strzeleckiego, 
uka:talo sie na pólkach ksfega rskid1 

CENA 3 ZL. 

War~.:awa, 3 lutego. Zgodnie z regulaminem f!S otwarta została 
Kongres ZRSS, zgodnie z uchwałą egzek·u- w tych dniach trasa do biegu zjazdowego, 

t:vwy zariądu głównego z dnia 14 ub. m. od- wchodzącego w skład programu międzynarodo 
będzie się w Warszawie w dniach 6 I 7 marca wych zawodów narciarskich Związku łfarcer-

Jak donoszą z Tokio, Jrupońskl Komitet Olim· !Yj!l?]!lEJ[l~(!HJ~\BJ~!hl~))]!)Bl~~ )~\WJ.l). 
pijski nosi się z zamiarem zapros:tenia na Olim• ••••••mmmlimiiE!lURBWUlm 
piadę, która odbędzie sie w roku 1940 w Tokio, • ± ~ Afrii*!M9#111'W 
sportowców sowieckich. N I Ś ,. O 

Obecnie prowadzone są w tej sprawie roz- e ( e pom ( 
r. b. ; stwa Polskiego, które odbędą się w dniach 5, 

Obecnie przystąpiono iuż do poczynienia I 6 i 7 lutego. Trasa prowadzi z Pośredniego Oo­
przygotowa1i celem lak najliczniejszego ob~sła-1 ryczkowego do Szałasów na fiali Goryczko· 
nia kor.gresu. wei. 

mowy z biurem międzynarodowego komitetu • 

oliJ~~sk~~d~mo, związki sportowe Sowietów naJbiednie~szym 
nie należą do federacyj międzynarodowych, co 
było dotychczas główna przeszkodą udzialu 
sportowców sowieckich w Olimpiadach • 

w 

' 4 
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R •a o dk • Dr. BRAUN Dr. S GAWIN SKI maJwmil:e ~ ewe. CYJ'1e o rycia CECilELNIANA 4, tel. 100·57. med. • ~lu..~· . . w dziedzinie badań przeprowadzonvch Spec~ eh.or.I ~~~~~~fn~cb~enerycznycb 8Af~~~~lc~~~;K c:.orobl' ~~~~e::a.so '" a • ~r,dJ 
I' przy1mu1e od 8-11 I Od 4-9 wlecz. Przyjmuje •Jd 4-7. ~1&1-5T 

w cafvm kraju nad w niedz. I świ~ta od JO-l·ei Dr. ZIOMKOWSKI . "--. LEK~R;:DEN-;~STA • 

PUDREM DOT ARZY: Dr RUód'Sztein ~:~: .::::ow";":::::~;1~„~·::·"~ B. NUSBAUMOWA 
przez Komisję 
1nonJ1CA spec}ul!iló"-

. • li•go SłfRP~łA 2, tel. 118-33. Przyjmuje od 5 do 8 po poi. 
AKUSZER.QłNEKOLOQ Prz:vlmu!e od 9-12 I 3-9 w niedz. I peotrl4'QWSka 51 tet. 

Czterech wybitnych sp"cia· 
listow ukończyło wlaiin1e nau• 
lcowe badania nad działaniem 
p~drów do twar•y na skórę. • 
Stwierdzono, :i:e niektóre pud· 
ry zawierają ziarniste C'Zl\Stki, 
które podrażniają i rouz • 
r.tają porv skóry, oraz sprzy• 
jaj11 tworzeniu się platn i 
Wl\ff1'ÓW. Ale jednocześnie 
:&ołtało dowiedzione, żo Puder 
Tokałou !Upeło1e nie pos1~da 
tyeb tiarniatyćh ciąstek. Jest 
on a11duwiaj11co cienki i lekki, ~ 
rdvi jest „eteryczny"-pny- t ~ 
lora gładko i delikatnie po- ~ y~ ~ 1 

krywai•e skórci cienki\'. pra· . , . . , . . , 
wie niewido~zna powło;c:'I pic:knosc1. l twarzy 0S1om rodz~o. ~01 ~1atr, ant 
Puder TokAlon. spre:n row•ny wed· deszcz 1~1.b pocenie . su: nie _mosr'I 
ług orninalne~b francus kiego prze- zaszkod~1c cudowne:. mato"'.~l ce; 
pisu zna knmitego paryskio~o Pud · 1 ru., ktor11 011 oadnJe. Zacz011 dz1s 
ru Tole a łon. ;est zmi e szany pa ten- jeszcze stosować Puder Tok alon! 
towanym ępn•obem 1 t'i ank11. Kre · I gdyż ie.st ?" naukowo zbadany I 
mową i r1lnte!(O tei trzyn.a s11; Ile 1 absolutme mezawodoy. 

5+1+WMM:F"PE' ~ I 

POMORSKA 7, T1~;!:: łwleta od 9-lZ. ' n. 12·!-23 

Przvimuie od ~IO r. i ~-ei. m~tDustaw KOHft F~ Ko·t>ci°cfwsKA Dr. K b I n li B R spec)allsta przyjmuje od 10-2 i 3 i pół - , 
SPEC. chor. SfKSUALŃYCH 

wenerycznych I skórllych C włosów) 
nkuszer-alnekoloa Gdańska 7. 
UL. PIL8lJDSKIEGO 51, tel. li0•03, 

Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. ANDRZEJA z. telefon 132·28. 
od 9-11 ł 4-8. 

Poradnia Wenerologiczna Dr. W. BALICKA 
Piotrkowska 45 tel. 147•44 SIEl'IKIEWl~ZA 82 (róg Nawrot) 

' Nr. ltL 194·0.J. 

tel. 232-55. 

DUŻY POKÓJ frontowy. ładn i e 111ne­
blowany, z niekrępuiącem wejściem. z 
utrzymaniem lub bez, 2 telefonem -
do wynajęcia. ul. O!ówna 5 m. 15. tel. 
106-69. 

Lecz. chor. skórnych I seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Choroby s• 1,rne I weoeryc.:ne AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

Kobieta lek. od 12~1 i od 5-7 · 
PORADA 3 ZL. 

przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 3-5. Al. Kościuszki 41. tel. 170-18. -
do z.is I od 6-8-el. Dyskrecja. 

DR. MED. 1 Ir. B. Hurw cz J~ HERSZFINK El choroby skórne i weneryczne 

2 lub 1 
POKó.l Z KUCHNIĄ i wygodami po­
szukiwane, śródmieście. Oierty z po­
daniem warunków l<ierówać proszę do 
administracji ,,!l. Republiki" sub „B. 
w:· 

przeprowadził się na ul. 
SRODJ\llEJSI<A 17, frortt l piętro 

Telefon 111-87. 

PI01RKOWSl(A 10, tel. 26-553. 
PrzyJm• od 8-11 I od 5-9. 
W niedz. i świeta od 8-> 
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Kolekt~~~o·i[·c1b0 1Walka z VIJDadkamiwf a .. , . eh 
~\7łr~~ swój los Iwiec Przy inspekcU pracy powstał specjalny r1f1rat bBZPIBCZBóstwa w zakladaGh 
ZWYCIĘŻ w walce to~~t,do l•s&ej kla$J przemysłowych w laodzt-W fabrykach odbywać sle beda stałe łustraclB 

Póleca . · I Ł6di, 3 lutego. powiedn.ich Uil'Ządze6. oohrOin'nydi, w~ku· Pozatetn fabryki łódzki e nie stt dost ... 

KOLEK1UR.A Nr. toct (k) - Stan he.zpieczeństwa w fa.bry· tek cze1l0 robotnicy padają często ołia- tecznie zabezpieczone na wypadek pó-

z
oddzlapt wRLDo~IE' n· " I kach łódzlldc:h p10Z,O·stawia. wie·re d.o ży· rą wypadków, odino,szac :pio~aźne konit'U· ż~u. B.ra .. ~ w nich jest ml a no wicie gaś: 

l\ndrzBiil l'I czmia. Większość bowiem z~ładów zje, a nawet tracąc caŁko-w1tą zdolno~d nic, wy1śe[a zapasowe. są z~t~ra,sowa•ne..1 
! " pracy w ~ym mieście nie posn:ada od- do pracy. w razJe· wy~uchu ~~ma wsr.od . r-0-~otm• 

· · · ·· ków powista1ei panika, gdyz rue wted:aą 
doikąid się schronić i którędy wydostać 

k ł Władz. e się z zagrotonel(o obiektu. 

U a r a~ y , .W n!eodpoiwiednim s.tanie znajdują 
S'ię także urządzenia służą.ce do central· 1260 osób 

k i i • 'h 1 · p 1 · • • nego ogrzewanfa Siał fabrycznych. Ko.t-

za . prze rOCZen a przep SOW 0 rUC U U ICznym„-·· . 0 ICJanCI na mO• ły SĄ wadliwie i:nstalowane, nie p.osiada-

tocyklach sprawują kontrolę w najważnłejszuch punktach miasta ii\ kla!P beiz,pie~ze,ństwa, nianometru itd., 
" co grozi t><)ważnym n.iebez.-pieczeń'stwem. 

ł.cSdź, 3 lutego. $wiadczą o tym wykazv mandatów I Dz.ięki wprowadzonynt kontrolom na Nie,dawno właśnie wydarzył się w fa. 

(v) W dalszym ci~gu prowadzona jest karnych i protokułów, spo·rządzane co- i ulicach, posiadających toTy tramwaiowe, bryce braci Laskowski.eh l')tzy ul. PomOt'• 

w ' Łodzi kontrOla ruchu ńa wlotowych dzienni·e. Wy1nika ,z ni.eh bowiem, że i nfo tworzą rię zatory WOZ6w, albowiem skie,j 40 sit.rasziHwy wypadek eksplozji 

arteriach. Na ulicach ikTążą 51Pecjalne pa ilość :protokułów i u:cfaielonych nagan woź-nice nie jeżdżą po szynach, ani środ~ kotła, pr,zy ozym, jak w:iadiomo, kilkuna- . 

trole policji na motocyik:la.ch, zwracają<: zmniejsza się z każdym dniem, a woźni· t kiem di-Ogi, trzymając się przepisotwe.j, siu robotiników zostało rannych, a cała 

uwagę na stosowanie 1się do przepisów o ce poczynaią stosować się do przepisów! P'rawej strony ulicy. załoga straciła pracę wskuteik zn±s•Z.C'H· 

ruchu ulii~ZlllVilll w Ło,clzi. Hoeeffff+ffff•••••••••••••• •••••~••••• •••••••••••••••• •••••• !Ilia maszvn. 

, W ciągu ostatnich dni, ipatrole poiliqji z tych też powodów okręgowa In• 

udz.ie!iły up<>mnień 631 osobom, powożą Zło„ . I k ł li 2 p1·etr:a S!J>ekcja pracy 'postanowiła uruchomić na 

cym pojazdami _ konnymi, wz~~nie kie- uZleJ WYS OCZY z Onna -go u terenie Łodzi 
rojącymi pojatdami mecha.ntcmymi, 265 _ SPECJALNY FEFERAT BEZPmCzEN· 

osób ukaranó doraźnymi intmdatami kal' Nie udało mu się jednak zbiec STWA W FABRYKACH, 

:i:! ~=nj7~~*t~h ;~~ Lódź, 3 lutego. I dzieja poznala z fotografii służąca po· celem skutecznej wailki z wypadkłliińi w 

nięj·s.ze przekroczenia. Ptoitokuły te ~o- (gr). - Jart l(otkowski, Wielokrotnie szkodowanego. . I zak:t~ac\ Pf acy. óZ a sw diziałal-
staną· skierowane do ""diu starotcil:iskie.- ka.rany złodziej tnieszkaniowy ujęty zo- Kiedy do mieszkania Kotkowskiego 'ć e. e~a deni'er ·dP 0

1
:c::-eyn vm, ą W ty-

.,,... t t k k d . . I . I L' ki 8 k r nos 1uz z in m ,z si JS.Z • . . .... 

go, krló.ty ukat-e winnyich drogą p.rz~·sła· s ~1 na g?rącym uczyn u ra · ziezy w ! przy . u • imanows. ego. w roczy 1 1 celu zaangażowany zositał w chairalktetZe 

nia im naka·t6w karny.eh. m1eszkamu Maksa Wajrtberga przy ul. wywiadowcy wydziału sledczego, zto- inspektora pracy inż Tadeu&iz Skusie-

PJ~wsta . seria !1aika:z6~ ikatinycb dl.a Piotrkowskiej 91. ŁuP_ei;t złoczyńcy pa- dziej wyskoczył z drugiego piętra na_
1
- wicz, który będzie dokO\llywał stałych lu· 

wotniców nieistosu1ący<:h się do przeip1· dla garderoba, wartosc1 900 zł. bruk uliczny. stracyj łódzkich zakładów przem.ysło· 

sów o ruchu u;Iicmvm wysłana zostanie , Kotkowski zdołal jedn~k zbiec i do- ~~ok ten b~l nief~rtunny. ~o~kowski wych. 

w ciągu . na~liższych ~ . p1er? po pe~nym czasie. ujęto , ~o . . o<lmosł zlamame nogi. Przew1ez1ono go Będzie on zwracał uwa~ę, ~y urzą· 
Podlkreśhć nale:ty, ze kontrole rueihu Stwierdzono, ze w przeddzie(l kraaz1e- I do aresztu. d~enia ·ochronne znajdują się w odpo• 

ulic.znego, w.znow.ione 111a. skut~ s1Peojal• ży przybył Kotkowski do mieszkania i Po kuracji w szpitalu więziennym, wiednim stan.ie, czy w fabrykach są 

ne~o zarządt_enia władt starośdń~'k}1clh, I Wajnberga w charakterze agenta, P!zyj I posta~iono go w stan oskarżenia. K?t- ; specjalne wyła'zv dla ro~o~ników w ~a· 

daią pożąda.ny efekt w Po&łaci ztttme1sze muJącego zamówienia na portrety. Kot-j kowsk1 ·skazany został na 2 lata w1ę· zie pożaru, czy wein.tylac1a 1est odpowie· 

nia się lloścl przek~ń. kowski badał w ten sposób teren. Zto- zienia. dnia i t.d. it.d. 

• 
, · Dotychczas czy.niności tych dokony· 

16·1etma złodziejka - ukrywała sie-w Lodzi ~~~!:~~;~1:~~:~~::~r~ 
P. }f J - d dł • ł • „ • j ł h daniu to też fabryki były lustrowane 

o . c a •.to nzszego ·czasu o rzymywała meldunki o Je W}'S ępac • zovt ~za&o. · _ _, 

· Słowińską areszlowa no w melinie przv ul ZaierskieJ· ~owy it,i:spekto: pracv w ~a~ie stwi~„ 
J '-" dzema 1ak1chkolw1elk uchvbum będzie 

, . ~6dź, 3 lu.t~go. f~n1c.zinie P.vlicję w Bełohatowi~ i już po I . Za kradzie~e ~ '.Piolr~o.wie i Pabia· wydaw~ł nakazy u~ul!ięcia br~6w., wy· 

·(J!r) - Po~zas rewtt.id. w mellmach kflk.u J!i0idz1n.ach, %-abrano SłOiWlńslką pod ! nicach, odpów1adac będizte po ukońezo· zna.cza~ac jedrtoczesI?lle OdPoWJ.ednie ba 

I łódzJdich, ~atrafio~o rw, mie~z.~niu. p~ e~rlą, do dyspozycji miejscowego sę· ! nej rozpr~wie sądowej w sprawach bel· to term.iny, , . . . . . 

wl. Zgiersk~ej, gdzie ukrywaiJą tlę o:s01bn1 d~1e110 śledczel!@, • chatowsk1ch. Należy więc m1ec nadz1e1ę, ze uru· 

cy, Móry:ch działaLniość mo,cno ~Hduje W · 1we chomieńie te·~o nowego referatu prizyczy 

z kodeksem kamym, u.a 16•letnią dziew E "* • . ł b • ni się wydatnio do zwiększenia stanu 

czynę, ni1!dzie w Łodzi nie nleldowaną. pmdem1a gfUft\I s a nie bezpieczefrsbwa w fabrvkach łódzkich 
Do.p,rowadzooo ia. do wy~ziału śled· I ~ Ił' Jl oraz do zmnie,js1zeinia liczby nie·s ,zeizęśli• 

c~ego .• Wówic.~a.s okazał~ się, że był~ Za kHka dni choroba zostanie zupełnie opanowana. - Naj· •wlly•c•h•wy•pa•d•1k•ó•w•. •••••••-

n.1ą Jaiunar-Ma1"anna Słowiń&ka, od dłuz _ „ • • ' . ó , • . . " www• -
szego czasiu poiatukiwana służąca-izło- więcej zacborowan Jest 1eszc2:e W' śr dmiesc1u 

dziejka, która nietnal wszędzie, gdzie/ Łódź, 3 lufogo. I terenlie centralnel!o Obwodu Ubezpie- PronfQWY lokal handlowy 
p;racowała, okrą.dała swych chlebodaw· · (k) - Epidemia l!rypy w Łodzi za- 1 czalnł Spo

łecznej t.j. od Placu Wolności 

ców. - I czyna stopniowo wyj!aeia.ć. Liczba zacho- i do ul. żwirki i Wigury. Na ipt'IZedimieś· 
Za Sł,owińską roZipisMJ.o w swoim cza I"O!Wań zmniejsza się i lekarze nie są już I ciach epidemia wygasa szybko. 

sie listy stończe, podające f,ej rysopis. !' tak bardzo przeciążeni priac;ą. j Do zdrowia powróciła iuż także zna· 

PoszuK:iwal iei wy<hiał ś'ledczy w PeWllle odprężenie daie się równiei czna ilość ubezpieczonych, którzy zapa• 

tani!'.> do wynajęcia od zaraz. Kraków, l{ynek 
Gł. 22. Powierzchnia lokalu 320 m2• Wiadomość 

Immergliick, Kraków, Biskupia 14, ro. 15. 

Notatnik mieiski Piotrk0wie1 komiMl"iait w Pabi81llicaicb i ' zauważyć w aptekach Ubei.zpie·czaJni Spo l dli na g,ry:pę przed kilku dniami. 

wreEizoie policja w Bełchatowie za sze· j łec21ne,j, ~dzie wydaje się już mniej Ie~ Ponieważ zmniejs•za się iecLnocze~nie 
re·!! kradzieży mieszkaniowyich. ków. Obe,enie lekarze załatwiają dzien· lic2:1ba zachorowań - należy mieć nadzie Głodówka pracowników szpitala dla umy· 

W samvm Bełchatowie dokonała mfo- 1 nie około 3.000 w~zyt, podc:ta·s gdy p!'IZed ję, że epidemfa grypy, która poczyniła słowo chorych w Kochanówce trwa. Przyczyną 

dociana złodzieilka trzech kradzieży. I kilku dniami liczba ta wvinosiła ponad w Lodzi wielkie ~ugt<>iszenia, zostanie głodówki jest odrzucenie postulatu związku za• 

Po-dcza.s rewizji w melinie, w które,j 

1

-4.000. · . w ciągu najbliżmych dni zupełine zaha- wodowego w sprawie wprowadzenia N-godzin· 

ukrywała się, znaleziono CZ~ć zrabowa Najiwięksrte nasilenie iłtvPY obserwo- mowana. nego dnia pracy. Dyrekcja szpitala oswiadcza, 

nych przedmiotów. Pozostało . rzeczy I'""" leot obecnie w śródmleścln - na " •by """'' "" Po•t•fat m•••t•by „„„„ 

i:;~=~~:~:0::~: ::::=. ~ .. ~~ 1 W fabrykach Jest już ciepło ::::~.~~~··::-;,;;.~;::~,;:.:"'"""'··" 
udział w kiliku innych kiradzie!ach w • • • śl Ił t * · · ( · 1 

, kt. h b · d · si' d h d:z' i Akc1·a 1nsnekci1 pracy da1e po my ne rezu a y 33-letnl Franciszek Popławski Jullanow. u. 

nie. - Łódź, 3 lutego. I Inspektorzy pracy dokonają dalszych eresy 33 ' od~brał sob e wczora z.yc e. 0 • oryc o ecme pTOWa ·Z.1 ę O·C o ' e·i „ ., . . r ) I i . i Sk 

O are:sztowainiu powiadomiono te1e- (k) - Jak już dońieśliśmy, ~nspekcja 1
 lustracyj, Jtdyż wyda:ne z.ostało zarządze- tzystał on z nieuwagi doruownlkó~ •. WY~tza· 

'1Nilł1iii:t* I pracy podjęła ener11icz.ną akcję w 51pra„ i nie, aiby lus.ltracja ta oibięła wsriystlkie bez łem z rewolweru od~brał sobie zycie. rzy. 

• ; wtie odpowiedniel!o agrz.ewania sal fa· '. wyjątku fabryki łódz. kie. O ile stwieT<łiti I czyna samobójstwa m~ została narazłe ustalona 

LustracJe p!ekarń brycznych, gdyż robotnicy skarżą Slię, że ' się że pncodowca ze złei woli nie O· *** 

łód k; h na salaich panuje dotkliwe zimno, unie- '. grzewa pomieszczeń fabrycznych in&P.~ W d_niu 15 bm. w lokalu przy ul. Plotrk?w· 

Z tiC możliwiające racjonalną pracę. I torzy p~acy ukarzą Qpornych wydlDll sklei 165 urzędować będ~IA dodatkowa kom1s!a 

Łódź, 3 lll'teigo. I AJkcja ta dała już pozytywne re.zul· ; grzywnami po kilkaset złotych. poborowa dla PKU. Lódz • Miasto L Zgłosu~ 

M Wiskutek panujących chłodów i taty. Wc1zoraj doiko1nano bowiem pono· I Jak wiadomo, zgodnie z obowiązują· się winni poborowi rocznika 1915 i starsi, któ· 

k Wtn~j lustracji zakładów prz·emysłowych, 1 cym zarządzeniem władz, w salach, w rzy dotychczas nie stawali do przeglądu 

nie.pogody, nocne 1'ustracje pie arń, pro· prizy ozym stwierdzono, że na salaich pa„ ! których robotnicy po,dczas pracy zna.jdtt• wojskowego I zamieszlrnją na terenie 2, 3, 5, S. 

wadzone ostatni.o przez władze san:tar· nuje już prze:pisłG'Wa temper.atura Od 16

1 

ją się w ruchu tellllPeratura winna wyn<>- 9 I Il kom. PP. w Lodzi. 

ne rtaszego miast~ - Z-Ostały na pewfon do 20 stopni powyżej zu.a. sić najmnie.j 16 stopni cie'Pła, zaś w sa· Autostrada Berlin-Rzym 
ozas przerwane. W kilku tylko wyrpadkaoh ustalono! lach, gdzie robotnicy piracują w pozycji 

Obecnie iednak, po prze<jściu braki i wydano polecenia, aby w c.iągu siedzącej - najmnieii 20 stoipini powyżej Wiedeń, 3 lutego. 

fali mrozów, ko,ntrole sanitarne piekarń najbliższych dni zostały one usunięte. zera. (PAT) Kanclerz Schuschtlig'I!' przy-
jął dzi-slaj senatora włos'kiego Puricelilit 

prowadz-0in.e będ,ą w dale:zym ciągu i rorz- z ~· p Z" • I · I k " który przedstawił mu projekt auitostra-

poczną się już w dniu dzisiiejszym. Odaf@ Dl omOc lmową me na ezy ZW e ac. dy, 1ą1czącej bezpośreduio Rzvm z Ber· 

Lotne kontrole sanitarne przeprowa- Ciyś już wpłacił zadeklarowan@ sum1? linem. Ka·nclerz wykazał duże zaintere-

~::~ będą lustrac j ę piekarń w porze. no- CONTO P.K.O. 70.200 "POMOC ZIMOWA" ~~~~r~ej~:~:ie~~~~~z~ wA~=~ólnołcl 
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tf-alla ! ru uidtfa-L WYDAJNOS( 2R0DEŁ WODY W ŁODZI 
śRODA, dnia 3-go lutego 1937 r. 

12.03: Sygn'.11 czasu i Hejnał z Krakowa. 12.03-
12.40: Kamil Saint-Saens - koncert rozrywko­
wy (płyty). 12.40-12.50: Dziennik południowy. 
12.50-13.00: ,,Tłuszcze roślinne w gospodar­
stwie domowym", pogadanka _ wygłosi Broni­
sła~~.Margasińska 13.00-14.00: ,,Odgłosy gór i 
dolin (płyta za płytą). 14.00-14.57: Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
IS.OO - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - 15.40 Koncert reklamowy. 
15 40-;--15.~5: P<>gadanka Łódzkiej Rodziny Ra-

d1owe1 - wygłosi red. Jan Piotrowski. 
15.55-16.10: Chór Dana [płyty). 
16.10-:16'.30: ,,Zagadki muzyczne", audycja dla 

dz1ec1 starszych, w opracowaniu Ady Artz 
i Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 

16.30-17.05: G Oslow: - Kwintet instrumen­
tów dę~ych op. 81. Wykonawcy: Eeugeniusz 
Towarmcki (flet), Aleksander Pełczyński 
(obój), Ja~ Possejpal (klarnet), Władysław 
Łysakowski (waltornia), Oskar Streussand 
(fagot] - ze Lwowa. 

17.05-17.20: „Czego żołnierz wymaga od społe­
czeństwa?" - odczyt wygłosiRoman Umia­
stowski. 

17,20-.17.50: Koncert Orkiestry Straży Więzien-
ne1 pody dyr. Leopolda Spihera 

17.50-18.00: Pogadanka. 

zostanie zbadi'na w najbliższym czcas!e.-Montowanje pom:py 
w Starych GórkachD-=-Przygotowania do instalacji wodoc4agów 

Łódź, 3 lutego. 1 przeprowadzone jeszcze na je.sieni, ale dzie za pom<>cą wododą1tów do wszyst· 
(v) Do Lodzi nadeszła, zamówiona wskutek nie dotrzymania term1iilu z.amó- kich mieszkań łódzkich. 

przez wydział kanalizacii i wodociągów wieinia przez firmę - opóźniła się wy-
1 

Podczas próbnych pompowań, obli­
pom.pa, która posłuży do próbnych ba- sy~ka i s~olei oczywiście próbne· bada- czona będzie zawartośc i wydajność żył 
dań .wody w wywierconych studniach nia wody. I wodnych w wywierconych s<tudniach. Po 
gł~binowych, jakie zasilać będą nasze Obecnie na terenie studni Nt. 2 trwa- • ki1ku tygodniach pompowa11, gdy z otwo· 
miasto w dobrą wodę do picia. 1 ją pnzyg<>łowania do instalacji urząd1e- 1 ru wie.rtinioze~o dobywać się będzie wo-

Pompa ta zainstalowana zostanie naj- nia t>ompy. Przygotowania te utrudnione da niezamulollla - pewna ilość jej ode­
pierw w studni Nr, 2, w Starych Górka.eh są obecnymi warunkami atmosferyczny- słana zostanie do analiiy, celem prze. 
po czym sikolei przeprowadzone zostaną mi. orowadzenia ba.dań nad składnikami wo-
próbne pompowania wody w studni Nr~ Próbne pompOwan.ia potrwają kilka dy i jej zdatnością dO użytku. 
3 na ChOjnach, gdzie dotychczas jeszcze miesięcy. Pr.zez dłuższy czas wydobywa- i p b ·da · rt . · · · k , · 
t~wają częściowo prace nad pogłębie- na będzie woda zamulona i brudna 'W'Sku 0 z a . mu zawa ~sci 1 ia osci wo· 
niem otworu, ażeby dostać się do obfit- tek prac wiertniczych, po czym dcpiero dy w studtt11 Nr. 2 zbactane zostaną po· 
szy<:h źródeł wody. I zacznie się wydobywać czysta woda, zos:tałe studnie-

P<óh'ne pompowania wody miały być która niezadługo już r<>:tprowadzallla hę-

O budow~ łaźni na Chojnach 18.00.-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16: Wiedomości sportowe ogólne. 

rn:~t:rn:~~~ ~i~re~~t~śr~i ~~~~ow~i~~~{~~e.dta zab ~eg z.~ ą meeszkańcy tei dz~elraicy. - Przedmieście, liczące 
18.~~~.~tt:ic~;~lscy tenorzy• (płyty). 100.000 mceszkańców, domaga się opeeki władz 
19 00-19.20: „z rzeczy drobnych i wesołych"-

humoreski Piotra Choynowskiego. Lódź, 3 lutego. ' swoje postulaty. f ły średniej albo zawodowei. Chojny i 
19.20-19.45: ,,Mazury i polone~y" _ Felieton· (v) Towarzystwo przyjaciół Chojen : Między innymi delegaci domagać s·ię I Zarze w liczą bowiem łącznie oonad 100 

P· t. „Co czyta łodzianin" Mariana Piechala. i Zarzewa rozw'1ja na terenie swojej będą usunięcia tramwajów pOdmiejSkich I tysięcy mieszkańców, czyli postulaty 
20.00-20.30: Muzyka taneczna w wykonaniu d · ] · · I · ' • lb l · · k ' ' + • d · 1 · · b ć 

orkiestry Feliksa Paździejewskiego (transm. z1e mcy wie ce ozywiona i owocną' do granic miasta, a owiem wyso·ne m1esz ancow „eJ Zl'e mcy wmny y 
z restauracji Hotelu Polskiego) działalność.-Dzięki bowiem staraniom! szyny „dojazdówek" w wysokim stop- traktowane tak, jak postula tv mieszkań· 

20.30-20.45: Specjalna audycja dla Polonii za- Towarzystwa w ubiegłym roku na! niu hamują norma1lna komunikację na ców średniego miasta. 
granicznej-„Noc w starym Krakowie". Chojnach zabrukowano 22-ulice i zorga-1 przedmieściach i podrażala przejazd Towarzystwo Przyjaciół Cho.ien i Za- , 

~g·~~--=0·if.'00DP~egnanj~nk:ieackto::1~·a nizowano bibliotekę. Obecnie Towarzy- l tram N"ajem. W dalszym ciągu, delega::i rzewa, na czele którego stoją pp. mgr, 
21.00-21 40: „Opowieść o Chopinie", wieczór st";'o, s.tara się o. budowę łaźnii na przed- 1

1 
prosić będą o urządzenie ~kweru na ~la- Olsz~ński, ~l?darek, ~owa1ski i s.e!1. 

IX-ty „Chopin i Georges Sand". m1esc1u, zamieszkałym przeważnie cu Leonarda, rozsezrzen•e ul. Odynca, Algaier, nosi Sbę z zamiarem otwatcta 
2t.40- 22·10: Recital skrzypcowy o. Barera. przez ludność robotnicza ~ ubogą. --1 uregulowanie zabudowy straganów na na Chojnach świetlicy dla warstw ro-
22.10-23.00: Muzyka taneczna w wyk. Małej 

Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- Z wyjątkiem kilku więkS'ZYCh i droż- , Czerwonym, albo Małym Ryneczku, - botniczych. 
skiego z udz. „Czwórki Radiowej" . szych kamienic czynszowvch oraz 2-ch l znajdujcicych się pomiędzy ulkami:-- Delegaci Towarzystwa domagać się 

19,30 nuo"l'i.~~i4~ „~~Tn~A~!~~~; _ opera kolonij mieszkaniowych - na Chojnach i f~zgowską, Asnyka i Łączna. oświetle- będą, ażeby kwoty potrzebne na zrea-
Webera (tr. z Opery). nie ma wanien w mieszkaniach ~ utrzy- '. nia placu Leonarda od stronv ul. Sko- lizowanie ich postulatów umieszczone 

20.45 SZTUTGART: Koncert Schubertowsk.i. mywa nie higieny w tych warunkach : rupki i upo,rządkowania chOdników, al- zostały w budżecie zwyczajnym, wzglę 
21.00 BRUKSELA Franc.: Utwory Beli Bartoka jest niez~y!~le utrudnio?e. . I bowiem znajdują się one w stanie fa tal- dnie n.adzwyczajny~ na rok bie~ący, 

W naJbhzszym czasie odbedzie s1e nym. by mozna byto na wiosnę przystąp~ć do 
w Zarządz:,e Miejskim konferencja. na I W dalszym ciągu deleg-aci zab~egać realizacji niektórych zamierzeń - a 

>;) której przeds tawiciele przedmieść prze- j będą o zwiększenie ilości szkół pow· zwłaszcza najpilniejszeJ?:o - h11d-OwY 
~~t:ri!G!!""'.:t.~"2!~~~ dłożą p. prezydentowi _ 9octlew~ld_ęmu 1 s~ecbnych i ~hy_~rclę na Choinach szko- łaźni. 

ADRIA: - „Romans w Budapeszcie". 
CASINO.~ ~_ .... Ogród Allacha". 
CORSO: - „Hotel Savoy 217" 

·po"anin" 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". 
GRAND-KINO: - „Lekkoduch". 
GRAND-KINO: - ,;Romeo i Julia". 
METRO: - „Romans w Budapeszcie'·. 

Prz myE·alł ;~żYW'Y towar" do Sowietów 
~&ezwgh~e pergp12die n~~legolnu<la oodróznihów, oso· 
dzosmtgc:h w wiiE;zieniu sowieckim. - Jak zlikwidowano 

zuchw©'l~tlm bcmndE;, lka:óro d2Ziałoło w szeref;!u mies~ 
Wilno, 3 lutego. 1 mieli dopomóc 2 osobom do przekro- ! Podczas rewizji u zatrzymanych zna-

MIRAŻ: ...,.. I. „Czarownica". li. _ ,Cz,~ <:'<ill-.., 
Czan" 

PALACE: - „Księżna Demidow". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Trędowata". 
RAKIETA - „Będzie lepiej" 
RIALTO - „Wierna Rzeka" 
TON: - „Anthony Adver":e"_ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę i w czwartek, o godz. 8.30 

wiecz. wystawiona z wielkim nakładem pracy, 
a gorąco przyjmowana przez publiczność mo­
numentalna sztuka Stefana Żeromskiego „Ró­
ża" z Tadeuszem Bialoszczyńskim w roli głów 
nej. Ceny zniżone. 

Na zakończenie karnawału wystąpi Teatr 
Miejski z arcywesolą komedią Vebera „Bęben" 
z Zulą Dywińską i świetnym artystą scen 
warszawskich (specjalnie na tą sztukę zaanga­
żowanym przez Dyrekcję) Antonim Różyckim. 
P.remiera „Bębna" odbędzie się w sobotę. Re­
żyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 

-~··---~ 
3 LUTY 1937 R • 

Kolo godz. 9-ej rano z powodzeniem może­
my rozpoczynać procesy i wdawać się w spe­
kulacje pien i ężne. Od godz. 10-ej do godz. 11-ej 
jest odpowiednia pora do kupna lub sprzeda2y 
przedmiotów wartościowych oraz do rozpoczy­
nania budowy domu. Między godz. 12-tą a godz. 
14-tę dzial.ają niepomyślne w.pływy dla miłości 
i narażeni jesteśmy na nieporoiumienia z prze­
łożonymi i spólpracownikami. O godz. 15-ej do­
brze jest rozpoczynać podróże morskie i załat­
wiać interesy wekslowe. Między godz. 115-tą a 
godz. 19-tą nie należy zawierać znajomości z 
osobami płci odmiennej ani wdawać się w po­
ważne dyskusje. Okres ten nie nadajr> się także 
do ubiegania się o pracę ani do poży~ania więk 
szych sum rieniężnych od kogoś lub komuś. 
Godz. 20-ta przyniesie zainteresowanie życiem 
społecznym i plany i projekty na przyszłość· 
Wieczór równ ież zapowiada się d'1hrze, dop ie­
ro po godz. 23-ej działają krytycz.re wpływy 
d.ta stanu zdrowia. Osobom o słabej konstrukcii 
fizycznej zaleca się ostrożność. 

Dziecko dziś urodzone - ambitne, mądre, 
ufne we własne siły, zamiłowane d<> pracy pe­
d<lgogicznej, chciwe, usposobicnię zmieooc. 

Rozpoczął się w Sądzie ! czenia granicy. Ponieważ krewni mimo leziono około 100 przedmiotów, należą· 
. Okręgowym w Wilnie proces bandy 16 : upływu 2 miesięcy nie otrzymali żad-' cych do przemycanych osób. Zrodziło 

przemytników, którzy trudnili się tran· ' nych wiadomości od nielegalnych po- 1 się wtedy podejrzenie, że zostali oni 
sportowaniem ludzi do Rosji. Organiza-J średników, zawiadomiono prokuratora. j' zabici. Wśród rzeczy znaleziono rów­
cja ta została ujawniona w 1933 roku I Rozpoczęło się dochodzenie, w trak- nież obuwie zaginionych. Okoliczność 
w następujących okolicznościach. , cie którego ujęto Dymentszteina, Gal- ta potęgowała ponure przypuszczenie. 

W okolicy Dokszyc przemytnicy: perna i Kowalskiego. Przemytnicy wyjaśnili, że rzeczy te 

. Teslfomeni dziwoko 
„klienci" pozostawili im, bo przemyt 
odbywat się w takich warunkach, że 
buty byty zbyteczne. 

Dopiero po upływie pól roku przy-
Groźne konsekwencje kłopotliwych zapisów szła wiadomość, że znajdują się oni w 

Wiadomo, iż niejeden człowiek niko- których również i te.stator nie mógł się 'Rosj!· Okazał~ się, że PO przejściu przez 
mu nieznany za życia, po śmie1ici staje . był spodziewać. Szczegóły, jak również · gramcę zo~tah przez 'Yła~zę s~w1~c~ą 
się nagle popularny, prze,z jakieś dziwa~ ' m.teresująca opowieść o losach młodej I zatrzy1qam. Po zwolmemu z w1ęz1ema 
two, które ujawniło się pirzy sporządza- 1 uTocze·j S~wedki, rzuoonei do Pols'ki; I sowieckiego dali pierwszy znak życia o 
niu testamentu. I znajdujemy w na}noW1szym, 191-ym nu- sobie. 

Takim właśnie dziwakiem, które·go . merze tygodnika beletrystycznego „Co I Tymczasem dochodzenie ujawniło 
szersza opinia poZinała dopiero ' przez Tydzień Powieść", w interesujl\!cej po-,1 całą bandę przemytniczą, działającą na 
otwarcie· jego testamentu, był bogaty 

1
• wieści pióra Jet'lze1go Nałęcza, p. t. terenie Warszawy, Lodzi, Białegosto· 

ziemianin, Marcin Czar:Ski. „Dziewczyna z za morza". ku i Wilna. Na czele bandy stal Kagan, 
Dziwactwa, na jakie sobie pozwom CTP. jes:t wszędrzie do nabycia. Ceina ' który za pośrednictwem współpracow-

w swej os.tatniej wo.Ji, po•ciągnęły za so- I egzemp.Jarza 30 ,!!r. ników werbował klientów, pobierając 
bą z1goła nadsipod·ziewane konsekwenc.je, J po 150 zł. od osoby za przeprowadze-

nie przez granicę. 

Pobionit: 
Podróżnicy kierowani byli do Wilna, 

a następnie . do Dokszyc, gdzie inni 
członkowie tej bandy przez zieloną gra 

POMOC BEZROBOTNYM W PABIANICACH do Warszawy do centrali zt. 33.716.06. Pozo- nicę transportowali „towar" . Klienci 
W mi~siącu styczniu. rb. u~zielono zapomóg ! stało na miejscu zł„ 680,91 gr. Otrzymano z ko 1 często po kilka dni pozostawali w po-

968 rodzmom, w tym iednakze byto 607 osób, m~tetu centralnego 1 wypłacono z zapomóg do . granicznych stodołach i chowali się w 
samotnych. Wypłacono ogółem zł. 10.440. I tei pory na ogólną sumę zł. 15.200.-. j h b · • . · 

Niezależnie od tego w okresie największych Nadleśnictwo Pawlikowice i Szadek, na sku , stertac z oza, do chw1h dogodne] dla 
mrozów rozdano 15 ton węgla. Zastosowaną : tek polecenia Dyrekcji Lasów Państwowycl1 transportu, 
zostata następująca norma. Samotny ' lokator! przeznaczyło na Pomoc Zimową Bezrobotnym Na ławie oskarżonych zasiedli Ka­
otrzy11'.ał 60 . kg., subloka!or zaś 30 kg. Rodzina 1 dr~e.wo z lasów niższego gatunku ogólnej war-1 gan, który długi czas ukrywa! się przed 
sktadaiąca Si~ z 2-3 osob otrzymała 80 kg„ z , tosc1 zł. 1.500. l' · · d · · d t t 
4-5 osób otrzymała 100 kg., rodziny ponad 6 Ponieważ przewóz drzewa do Pabianic, rą- po lCJą 1 op1ero me awno zos a1 za· 
osób 120 kg. I banie go i rozdawnictwo pociągnęłoby znaczne I trzymany, Jakobson, Gontarski, 

W lutym z zapomóg zostanie potrącona su- koszty, przeto komitet postanowi! drzewo z Gołąb, Dymentsztein, Warfman ttcndel 
ma wartości wę~Ja, liczą~ P? zł: 2 gr. 70 za przetargu sprzeda.ć. a otrzymaną sumę przezna I Kapłan, Segalczyk Szapiro 'Galpern 
metr. Jednocześnie potrąci Slę 1 za rozdane czyć na zapomogi. I Al · K l ' u · k: ' 
kostki kawy, licząc po 35 gr. za kilo. Ziemniaki W końcu n::idmienić należy, że biuro roz- . perowicz, a aga, ,,usiec I, Juszczyk 
rozdane również oce11ione będą · po zł. 3 gr. 80 dzielcze komitetu, mieszczące się w lokal:i Zw. I Koszczuk. 
za metr i potrącone z zapomóg. · l(ezerwistów przy ul. Zamkowej Nr. 61 na par Powalano około 30 świadków. Os. 

Podaje si ę do wiadomości ogólnej, -że komi- terze, : zynne jest dla interesantów, poczyna- karżeni przyznają sie w więk~ej CZPŚci 
tet otrzyma ł znów .5000 kg. namiastki kąwy iąc od dnia 5-go do 25-go każdego miesiąca. W do winy · ' 
s~odzonej, zawierające 100.000 kostek. - pozostałe dnie biuro będzie zamkniete dl<> in-) W ·k d . . 

Dotychczas zebrano w Pabianicach na po· teresantów. yro zapa me Jutro. 
moc zimowa zł. 34.396,917. z tego przekazano 
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Smutne echa H • , Ji • , b • ' 
kont .iktów krakowskich u s o c I n s I z n o W I e g a 

Jak się dowiadujemy, !r~:;:rku3 1:ifift~tich ' . · 8 
zalść na walnym zebrąniu I<OZPN. red, Statter, s • ł t - k • t b • " ·1 
~!6i:!~ąz~~b~~k~~s~i:1~0:~f:P~~!~!~ ~~:~::~~ ensa~yJny s ar zna oma eAo 1egacza na mas rzo .• 
zarządu, złożył 1:ezygnaclę ze swe! godności na, stwach w ha 11" przem usk .„ ej· 
ręce prezesa związku gen. Monda. 31 
ło ~~~:~zee Pr~~;dzenle nowego :iar~ądu zosta I Priemyśl, 3 lutego. nowski przed Popkiem, ellmlnuląc w ten sposób Hofman 2 (AZS l>oznań) 6,79. 
5.go b m P . gen. Monda n;i. iuątek, dnia Drugi dzień zimowych lekkoatletycznych zupełnie doskonałego sprintera Sliwaka. Z kolei i Skok w dal pań! l) Lubiezówna (AZS, Po· 

' · * * mistrzostw Polski obfitował w c11łY szereg ś!lwak poczuł się pokrzywdzony I założył drtt· znań) 4,90, 2) Książkiewiczówna (KPW Toruń) 
* I niespodzianek. I gl protest. Protest śUwaka został Jednak odrzu· 3,70, 3) Wiśniewska (Sokół Grudziądz) 4,48 • 

. Wybrany na walny~ zgromad~enłu Kratrnw I WIELI<.<\ SENSACJĄ BYL PRZEDE WSZY· eony i do finału dopuszczono J;mowsklego i W finale biegu na SO mtr. 1 miejsce zajęła 
sloego Okręgowego. Związku Piłki Ręczne! pre 1 STl(IM START I<USOCIŃSKIEOO, KTÓRY 1 Popka. Warto również zaznac:zyC, iż poza j Staruszkiewiczówna w czasie 7,2 przed Batiu· 
zes p~r. I\osman, me przylął mandatu z po wo~ I BIEOAL w SZTAFECIE 3X800 M., MAJĄC I śllwakiem niespodzianką była słaba forma Tro- ) kówną 7,5, 3) Ksląiklowlciówna. ' 
du za1ęć iawodowych. . ZA PRZfCIWNII<A RAKOCZEGO Z POGONI · janowskiego, który zajął dopiero 3 miejsce, I finał 3 tys. mtr.: 1) Kucharsld (Pogoń 

Wobec tego odbędzie ~lę niebawem nadzwy 1 KATOWICKIEJ. KUSSOCIŃSKI OCZYWIŚCIE!' W przedbiegach sztafety panów 6X50 wlel- 1 Lwów) 9:42, 2} flis (Strzelec Lublin) 9:4Z,S, 3) 
c~alne walne zgromadzenie celem wyboru no• NADROBIL CAł. Y DYSTANS DZIELĄCY GO kle wratenle wywołał fakt · nie ukodczen!a 1. Orłowski (KP. Katowice). . 
\\ego prezesa. od RAKOCZEGO i WYNOSZACY 35 M. PRZE· I sztafet przez doskonałe drużyny Warszawianki Finał biegu 50 mtr. przez płotki dla panów: 

Plnn-nonglści polscy BIEGAJĄC PEŁNE 800 MTR. w BARDZO . I Lei:U, które na skutek zgubienia pałeczki zo- 1) Haspel (AZS, Lwów) 7,7, 2) Schneider (Po· 
li li"' DOBREJ FORMIE. ( ~tały zdyskwalifikowane, gQń I\atowice) 7,8, 3) Niemiec (Pogoń Lwów). 

zwyclęta!ll Franci~ I Rumunię Niespodzianką było również miejsce Sznal· ~ W biegu sztafetowym 3X800 założony zo· Finał 500 mtr. nań: l) Nowacka (AZS, W.:~ ·· 1 
· dra w bleii;u na 50 mtr. z płotkami, w którym ' stał również protest 11rzez warszaw!;kl „Orkan', szawa) 1:36, 2) Lublczówna (AZS. Poznań} 

. . . Wle~e~, 3 lutego. . zaiął on drugie miejsce przed specjalistą w tej . który twierdził, że Pogoń lwowska nieprawnie, l :38,2, 3) Oottliehówna (Makkabi Kraków). 
W drugim dnm imstrzostw sw1ata w ten1s1e konkurencli, zawodnikiem lwowskie! Pogoni ; zakwalifikowała się do finału wobec przekro· ! Ostateczna klasyflkncf a mlstnostw przed· 

stołowym Polska rozegrała trzy dalsze mecze, ~ Niemcem. ; czeula przez Kucharskiego toru. Prctest został stawia się Jak następuje: 
00!1°sząc dwa zwycięstwą i ponosząc Jedną po I W sprintach pojawił się nowy talent w odrzucony, I Panowie: 1) AZS PQznań 33 pkt„ 3) Pogoli 
razkę. Z !"ranclą ) Rumunia Polska wygrała l osobie zawodnika AZS-u poznańskiego Popka. ~ Wyniki drugiego dnia zawodów podajemy ' Katowice 12 pkt. (większa ilość pierwszych 
5:2, nat~miast z naJle~szy~ zespołem świata - i Półtinały tej konkurencji obfitowały w cały poniżej: I miejsc), 3) Warszawianka 12 pkt., 4) Pogoń 
Węgrami - !'r~egr.allsmy po z:fclęt~l walce 3:5

1 
szereit - niemiłych dysonansów, drugi półfinał i Skok wzwyż pari: 1) WaJsówna (Boruta - Lwów 11 pkt„ 5) AZS. Lwów 7 pkt„ 6) KPW. 

Inne wyniki mrntrz. przedstawiaią się na- przyniósł bowiem zwycięstwo zawodnikowi Zgierz) l,42, Z) Biskupówna (KPW - Katowi· Katowice 5 pkt., 7) WI\S Grudziądz 4 pkt„ 8) 
stępRuJąco: ! lwowskiego Sokoła Śllwakowi w czasie 6,2 · ce) J,42, 3) Wiśniewska (Sokół - Grudziądz) i Legia Warszawa 4 pkt„ !.I) Strzelec Lublln 

o:zgrykl panów: Austria - Niemcy 5: O. przed Janowskim (AZS, Lwów) 6,3 sek. Kiero- t,39. i ~ punkty. 
Litwa - Egipt ll:O, Ameryka - .Jugosławia 5:1, wnictwo AZS·u pozm:ńskiego ·po rozegranym , Skok w d11I z miejsca pań: 1) Waisó\)'na 2,34 . Panień: 1) AZS Poznań 16 pkt. (dzlęld wlęk· 
Au•trla - Bel1ia 5:0. Węgry - Czechosłowa· biegu założyło protest, twierdząc, ii Popek Z) Kamieńska (AZS. - Poznań) 2,27, 3) Batiu· ' szel ilości pierwszych mie!sc), 2) Sokół Gru­
cia 5:1, . francJa - Anglia S:t. fsdpt - Belgia zajął miejsce drugie po Janowskim. Protest ten kówna (Strzelec Lwów) 2i27. ! dziądz 16 pkt„ 3) Boruta Zgierz ·13 pkt„ 4) A. 
5:2, Jugo!iławla - Litwa 5:1, WeitrY - ~me· został uwzględnlony I w wyniku ponownie Skok w dal panów: 1) Hofman (AZS Po· ' z. S. Warszawa 8 pkt„ 5) Warszawianka 7 pkt. 
rL}_'.ka 5:4, Niemcy - fgipt 5:3, Austria - rozegranego półfinału l·sze miejsce zajął Ja· znań) 6,92, 2) Ha11ke (Warszawianka) 6,82, 3) 6 i 7) Strzelec Lwów i KPW. Toruń po 5 pkt. 

1twa 5:1. Czeehosłowacla - Juitosławia 5:0, 

!~~r:k~ Bel~~pt:_=o. Anglia - Niemcy 5!0, ·Al·1a rl o a· ut u. e h·· O. Rozgrywki pm\: Ameryka - An~lia 3:1, • - · • · _ • ~ 
Ameryka - Weiry 3:0, Austria - Rumunia ·- ' · · ' ' · h . 
3 :2, franc la - Belgią 3 :O. Niemcy - Anglia -
3:0. Apglla - francla 3:1. Niemcy - Czecho 

~~~:\~18-3\\ięi~et:~~łNfe':~~ = Pr~~~ia a3=~2. na nieudanych ,,elirr1in ac.Jach'' w Łodzi. 
Rumunia - Belgia 3:0, Ameryka-Austria 3:0. 

' Wczorajsze t. zw. „etlminacyine" walki o I l(ULIBABKA (Geyer) I KI.JEWSl(I (Zlcdno- r w drugie! rundzie do tego repertuaru dodał 

Polska gra Z Czechosłowacją udział w drużynie państwowej orzeciwko Niem · czone1) pokazall ładny boks. Te walkę należy Bies Jeszcze pchanie. Sędzia go napomina. Od 
com w Dortmundzie nie udały sle. Nie było ani 1· postawić, oboko ostatnie! - nalleoszel i nal· czasu do czasu próbuje Bies prawe!, ale albo 

0 puchar Davlsa Jednej walki ellmlnacylnel w śclsłvm tego sło· łndnlcJszeJ, Kllewskl dobrze operulc lewą. Ku· l mu cios nie wychodzi, albo 10 Ostrowski do· 
wa znaczeniu. Nie można bowiem za taką u- libablrn szuka otwarcia dla swei:o ciosu. Obal ! skonale unika. Gdy wreszcie w desperacji pró· 

Londy11, 3 lutego ważać nawet spotkattiri Pllata z Cłioma zawszf! ! są ostrożni. Dopiero w trzecie! rundzie Ida ! buje Bies przyjąć walkę w ostatniej rundzie -
We wtorek odbyło się w Londynie pbd prze· mi~kkim. zawsze początkul:icym i zawsze -Ola I ostro do walki. Ogłoszony remis lest zupełnie Jest groggy. Tak się niesławnie dla Biesa slwń· 

wodnlctwem min. HQan'a losowani tegoro &•t P.ifata óię groźnym. , sprawiedliwą mia~a ich sił. czyt teJł mec.z. Ostrowski zwyciężył wysoko. 
nycb rozgrywek tenisowych o puchar Davisa. Poza tym nie stawili sie Polus I Baśkiewicz I KRAWCZYK (l(ruszeeuder)-KOSl~SKI (Wł· WALl(A PIŁATA z CHOMA miała przebieg 

Polska była reprezentowana przez ambasa- , Nie było zatym bardzo ciel1awel walki pierw· 1 ma) dali p:irodję boksu z orawdziwvm tylko dramaty..czny, choć boksu byfo w niej bardzo 
dora R, P. w Londynie Raczyńskiego. Ogółem 1

1 

szego z Krzemińskim I dru11:iei:o z Rundste.inem 
1 

nok autem. Krawczyk szedł uły czas z laklmlś ., mało. 
do tegorocznych rozgrywek zgłosiło się 414 Nieznany nikomu Bles z Tczewa - iakoby dY· 1 olbrzymiemi swingami. Koshiski. leszcze bar· Cboma Idzie stale prawą, odsłaniając się, 
padstw. 'I sponujący b. silną prawa - nie pokazał nic dziej surowy_ stopował go „kładzionymi" cle>- . Piłat stopuje go lewą. Jui w pierwszej rundzie 

Losowanie dało następujący wynik. prócz tchórzostwa, unikania walki. trzymania · sami. nadział się i zostałby wyliczony gdyby I idzie Choma trzy razy na deski. Zostałby wyli· 
W pierwsze! rundzie walczą Belgia· z wę- itd. Cały ~en poran~k boks1:rski. był -;-- pow.ta• n!o gong. Był . jednak w d!'u11:i.e_l r,undzie. n.le· i c~ony, ~dyby nie ~o~g, I\n!awi i jest . wyraź. 

grami Szwajcaria z Irlandią Połudn Afryka rzamy - imprezą meudaną, mozę I nie z winy zdolny do walki zupełnie. Kosmsk1 powm1en me gotow. W drug1e1 rundzie idzie cięzko do 8 
z tioiandią i ChillY z Nową 'zeladią. · I o·rganizatorów. . zaniechać boksu. i po tym, po krótkich próbach rafowania się "'. 

Odrazu w drugiej rundzie spotkają się Wło· i • ~a wstępie oglądalt.śmy trzy walki zawod· i PIERWSZ.A ~ALKA ELIMINACYJNA: ~ podwójne! gardzie - pada z kolan na głowę 1 
cby - Monaco Niemcy _ Austria Szwajcaria mkow lokalnych. BIES (SOKOL, 1CZEW) - OSTROWSKI ' zostaje wyliczony. 
- QrecJo, Jug~sławia _ Rumuni~, Polska _ 1 AU<!USTOWICZ (Geyer) I MADEJ (Wima) (GEY~R). O~trowski jest niezwykle _spokojny j Zamiast Baśkle:wioza z Warszawy stanął„ do 
Czechosłowacja, Franc!a _ Norwegia. stoczyli przez trzy rundy niezwvkle ostra i uwazny. Bies ~dra.zu zaczyna od proby k. o • . 

1
. walki z Rundsztainem, doskonałym „muchą z 

W strefie amerykańskiej walczą tylko 4 otwartą walkę z wymiana setek ciosów. Made.I Wpada na przec1wn1ka z prawą wraz z cvłym warszawskie! Makkabl - Bartniak. 
państwa: Stany Zjednoczone z Japonią a Mek· nie ma pojęcia o unikach. Auitustowicz wie, ci:ilem i zatacza się po uniku OstrowsK!ego Ru.ndsztain jest fighterem czystej wody. 
syk z Australią ' że gdy cios idzie można sie lakoś. przed nim J przez cały ring. Po tym Bies nic nie robi tył- Stylem walki przypomina Cyrana w jego nai-

• zasłonić. albo czasent i uchylić. Dzięki temu ko cofa się, kryje w podwójnej gardzie, albo lepszych czasach. W pierwszej rundzie nie 

Ły4w!arskle m1•strzostwa Augustowlcz zwyciężył. Madel Jest twardy. trzyma· może go Ba.rtniak rozgryść, Jest w d·efenzywie 
.C. ~ I bierze błyskawiczne serie w żolądek w walce 

P I k w zrwarcłu. W drugie! zaczyn.a się Bartniak o-
0 s i w klasie 8 Ml!l1strzostwa Polsk·1 w hoke1·u rientować. Stopuje, odskakuje i paraliżuje gwal Toruń, 3 lutego. I towne ataki makkabisty. W trzeciej toczy się 

W nfodzielę odbyły się w Toruniu lyżwjar· Już walka równorzędna. .Rundszta!n przyimu!e 
skie mistrzostwa P'olski klasy B w jeździe ligu. ~ - Ją i inkasuje dużo w szczękę i w ciało od dol· 
rowej, rozpocz~i~,, s;~ 4e wczo~oj w aaruniutg nych. Żwyclężył, zgodnie z orzeczeniem i;ę. 

W konkurencji panów pierwsze miejsce zajął .Krynica, 3 lutego, l 1:0, 0:1) dziów, Ri!ndsztai.n, ale nie wysoko, ~h~ć na je. 
Hełnr~ch z Bielsk?, 2) ~tandzin': (śl. T. L.). W Krynicy rozpoczął się wczoraj turniej ho· W p i er~szych dwóc~ tercjach KTH poka- l?:O k~rzysć nalezy zdysk,ontować. rózn~ce wag: 

W, konkureuch pan zwycięzyła Dąbrom1ka kejowy 0 mistrzostwo Polski. zało wspaniałą grę góruiąc zespołowo nad prze- Bartmak ma wagę l10guc1ą. Bartniak mepotrzeb 
Jadwig.a _(V~TL~, 2) M~curzank_a ~śl. T. L.)._ , W turnieju bierze u<lział 6 drużyn: Cracovia . ciwni~iem. ~r~mki zdoby.li Burda w trzeciej nie. się chwilami ~nosił I próbował . cin".Y!ów 

, W 1ezdz1e f1gurowe1 parami pierwsze m1e1sce li KTH, AZS i Warszawianka, Czarni i poznań·! mjnuc:e, dob!JaJąc strzał Piechury oraz Piechu· mmeJ czystych. Mimo to, była to na1ładme1sza 
za1ęła para Borgielówna -. Schaeffer (śl. T. L:), ski AZS. I ra w 23_.ej mii:iucie z podania Burdy. Dla Czar· walka cnłel imprezy. . 
2) Kokotówna - Kowalski (KPW Pomorzanin Rozgrywki rozpoczęły się meczem Cracovia nych, którzy przesz14 w trzeciej tercji do ~re· 1 IM iif& fu '*N Ml!@i'lid!W 
Toruń). -Warszawjanka, Zwyciężyła Cracovia w sto- i m1alnego ataku, jędyną bramki', zdobył Stupnic-

• sunku 1:0, zdobywając jedyną ~ramkę dnia w j ki w 26-ej minucie. Wyróżnili się u zwyc!ęz· · . Cyg2n1·9111iCrJ Bokserzy wag1erscy trzeciej ' tercji przez .Wołkowskiego. Cracov~a ców ~baj obrońcy, a w ;iapadzie .Burda . oraz! u -~ a. 
"'I nie wysilała się zbytnio, przy czym na wyróz-1 Troc.ki. U Cza.rnych naJ!ep&Zy C1szewsk1 na • 

zwycii:taJą w Krakowie nienie zasługuje jej olimpijskj atak w szczegół- obronie. Sędziowali Pl'· Czaplicki i Kuchar. nie przyjedzie do w .arszawy 
no§ci Wołkowski. Warszawianka :tmęczona ca- Trzeci mecz AZS Warszawa - AZS Pozna:lij 

Kraków, 3 lutego. łonocną podróżą grała słabiej. Najlepszy był 

1 

nie doszedł do skutku z powodu nie przybycia Bruk~ela, 3 lutego. 
W dniu wcz-0rajszyn:i drużynowy mistrz Wę- bramkarz Sznajder i Meternich, Staniszewski na czas poznańczyków. AZS wygrał zatem wal-I' Wl~dysław Zby~zk~-Cygamewlcz pokonał 

gier BTK (Budapeszt) rozegrał w Krakowie to- oraz Popławski. Sędziowali PP· Kuchar i Czap• kowerem 5:0. ostatmo ,J;>ez trudu L1twma Ursusa na meczu w 
warzyski mecz bokserski z Wawelem, bijąc !!o !icki. I Na drugim meczu obecną też była bawiąca Ant"'.erp11. . . . 
w stosunku 12:4. Wieczorem roze!!rano tylko jedno spotkanie 1 w Krynicy holenderska para książęca. ZamterpelowanJ;' Cygamew1cz zapr~eczyl Ja-

Wyniki walk były na.stępujące: w wadze mu- KTH _ Czarni, wygrane przez KTH 2:1 (1:0, koby, r:niał orgamzować w Warszawie turniej 
szej Kiss (BTK) znokautował w I-ej rundzie zapasmczy. 
Kwiatka (W), w wadze koguciej Nowicki (W) R t h I I Oświadczył nadto, że nie przewiduje w nai· 
pokqnał na punkty Monfera (BTK), w wa~ze o o c w a czy bliższym czasie swego występu w Warszawiie, 
p!órkowej S.zabo (B~K) pokonał ·przez techntcz- gdyż w cągtt nalbliszych trzech misięcy , zakon 
necker (B'l'K). pokonał na punkty Morawę IJ traktowanych ma przeszło 20 walk w Anglii, 
(W) - w wadze półśredniej Pe.tra (BTKJ ftancii i Belgii. 
pok~nał na ~u~kty Wał~cha (Wa~el) , - i ZW'llJCl~ZO OdB"OZU przez k.o. . 
Oioh:!ze(~Tit)nt~ t~,\~:s~~ł~:~ki~JeC~~~;a\B~ I . , Warszawa, 3 lutego 1 to na ·~lego pr~ystało odniósł w pierwszym ' Pływacki rekord Po ~ski 
T K) k i n unkty Morawę I (W) i w Długo 1alrns bardzo zwh.ikał Rotholc z po· i spotkamu zwycięstwo przez k. o. Pierwszym I . 
wadz~ ~~żkI'e~ Pi:n&żek (W) pokonał na punk- wrotem. na. ring. ~lało się już wraże.nie, że 1 Jego występem ?Ył mecz koip.binQwanego ze· . na zimowych mistrzostw ac Il 
t. S 1 k • g1 wycofu1e się on luz zupełnie z ringu I ze tego społu Gwiazdy 1 Skry z gdynskim Bałtykiem, Slą„tr~ 
~ zo no Y e 

0
' . znakomitego pięściarze nie zobaczymy wlęcel 

1

1 a przeciwnikiem Bekaz. Gdynianin nie miał w ~""' 

W nics· ,,.;ar"e w akc!i. walce tel nic do powiedzenia i przegrał już w! Kato·wice 3 lutego arszawscy l!.ID"ll ll.G & P rzed dwoma zaledwie tygodniami zaczęto pierwsze! rundzie przez k. o. w Si i wi h .·i t • li · B' I kolpor tować wieści, że Rotholc wraca defini· : Na pytanie Jaka Jest obecna forma Rotholca ,em~· cac na mu:•~rzos wa~ przegrywa są W ałym toku tywnie dq czynnego życia sportowego i że nie- trudno Jednak c;idpowiedzłe~, gd~ż przeciwnik i pły'Yacktch Sląsika, ~a krytym ba&enI~ 
Białystok, 3 lutego , bawem ujrzymy go znów. Początkowo ił.le da· Jego był zupełme słaby 1 ocemame umleJęt· i &łowna z EKS pohtła reko1d Pols<kt 

Rozegrany w Białymstoku mecz bokserski I :vano temu w!a!Y· (idy Jednak Rotholc ustaliJ "?~cl zna~oi_nite~o warszawianina na tym tlej JarkuliSizównv na 200 m. sit. kła.is. '-' S'iąga~ 
między miejscową Makabi, zasilo~ą paru za-i· 1 u~ !1awet defi!11tywny term!n ~ !~tego lako 

1 
me przymes1e mczego kon~retneg?· . jąc l:26 sek, 

wodnikami Jagiellonii a warszawskim PZL za- dz1en swego pierwszego poohmp1Jsk1ego wys tę 

1 
Me~z drużynowy zakoncwł s1e wyniluełl'l, j W. ód , t d t • H , 

kończyt się zwycięstwem białostoczan w sto- pu uwierzono mu. remisowym 8:8. ..1-' h 8~. } 00

1
°
2
w

54
na

8 
vm VSI an81e eil• 

sunku s:e. Rotholc dotrzymał słowa. Wrócił i tak ialt u.de ..... 1ą~ną s 1 • 
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Bigosik 

Antoś Wytrych, wramywacz z zawodu, !tła 
inałego synka, który zdrądza wyraźne tenden­
cje do pójścia w ślady swego olea. 
. l(tóregoś dnia ojciec zauważył, że Jego po­

ciecha wyJada w spiżarce konfitury ze słoja. 
Zbliża się na palcach, chwyta malca za kołnierz 
kładzie go sobie na kolanie, I waląc go pasem: 
woła: 

- Pamięta), że nie bilę clę za to, że wkra­
dłeś się do spiżarki, nie za .to, że z)adłes konfi. 
tury, ale za to, że zostawiłeś odciski palców na 
sio Jur 

r•• 
** Spotykają się dwie dalekie znafome: pani 

Blmbalska i pani Faltulska. 
- Kopę lat pani nie widziałam - odzywa 

się Fajtulska. - Co u pani słychać? 
- Ano dobrze. Wyszłam za mąż, mam dwo­

je dzieci.„ 
- A la mam trole - przerywa Blmbalska 

i dodaje: - Ale więcej Już nie będę miała. 
- Dlaczego? 
- A bo mól mąż czytał w gazecie, że co 

czwarte dziecko, to chińczyk! 
r•' •• Mała Marysia zwraca się do swej bogatej 

ciotki: 
- Cioteczko kochana, zamknlJ na chwilę 

oczy„. 
- A dlaczego, mole dziecko? 
- Bo tatuś powiedział, że Jak zamkniesz po-

wieki, to będzie mógł kupić wspaniały samo­
chódi 

•• •* -
Na Jedne! z mnie! uczęszczanych ulic Chi-

cago stoi pod mureni Jakiś osobnik, Widząc 
zbliżającego się przechodnia, w.yciąga błyska· 

wicznie z kieszeni rewolwer I przykladaJąc go 
do głowy przerażonego obywatela mówi: 

- Litościwa osobo! Niech pan nie odmówi 
biedakowi skromne! Jałmużny. Nie mam nic na 
świecie, oprócz tego rewolwerui 

'*' ** W Ubeżpleczałnl Społeczne!' ruch. Na kory-
tarzach przewalają się tłumy interesantów. Ja· 
kaś babina. utykaląc silnie, zwraca się do woź­
nego, prosząc o skierowanie lei do chirurga. 

Woźny oświadcza, że chirurg ordynule na 
drugim piętrze. 

Babina Jest zrozpaczona. 
- O, Boże! - zawodzi na głos - lak la we!· 
dę tak wysoko. A czy nie można pojechać 

windą? 

- Można - odpowiada woźny - ale trzeba 
mieć pozwolenie na karteczce od naczelnego le· 
kar za. 

- A gdzie mam iść po tę karteczkęf 

- Na trzecie piętro. 

Codzienna . nowelka „Expressu•11 

rns1 '-Y~~~ a.u 
Konkur~ na -pomnik Marsz. Piłsudsli~e~u 

Został rozstrzygnięty konkurs na pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego i Pow­
stańca Śląskiego w Katowicach. - Zdjęcie nasze przedstawia projekt rzeźbia· 

rzy jugosłowiańskich, który uzyskał pierwszą nagrodę. 

Hlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll!iliilli1i !1· 

Mrozy w eałej Europie 

Jak wielkie mrozy panują w Kopenhadze daje wymowną ilustrację powyższa 
fotografia, dokonana w porcie kopenhaskim. 
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ŚLUB KSIĘCIA NORPOLKU. 

W Londynie odbył się ślub jednego z 
najwybitniejszych arystokratów angiel­
skich księcia Norfolku z panną Lavinią 

Strutt. 

CZYżBY PRZYSZŁA POLSKA 
SHIRLEY TEMPLE? 

Zdjęcie nasze przedstawia artystkę fil­
mową Martę Eggert, żonę Jana Kiepu­
ry, z malutką Grażynką Ossowska z 
Lublina. Podobno Kiepura odkrył w ma-

łej Grażynce wielki talent filmowy. 

bardzo przywiązana. się do 111ieq, nie wyjediaŁbyś z ParY'źa, n·o 
- Twoje pr1zyipuszczenia mnie nie i spoitkal1byś się z nią do teq IPOll'y. 

interesują - pirzerwał mu ostro adiwo· - Nie wiem. Zreszttą fo już nie tiwoja 
kat. rzectZ. Sk10iliczmy z tym - mn.t1kmął ad-Tragedia młodej chórzystki 

- Postanowiłem się ~bliżyĆ do n:ie~. w:oikat. 
Adiwokaf Mar·celi Brons był nie1sły- - Tak jest, oj.cze, to byłem ja - Nie było to wcale trudne. Po t~g,odniu, - Ludwilk !{1'0 1dJni6sł się z k>te1Lu. 

chanie wziburzo1ny. oqparł Ludlwik s1>okojnie. zażądałem, by z tobą zer1wała. Gdy zmaidował · już się w dr17JWiach, 
W:czora:j p,o piołuidmiiu \])'Orwrócił do - Podobno w ciągu osiatnich mie- - Więc ty byłeiś tym męfozyi.mą? - ojcie1c ll'llagle ohwyicił g.o za ręikę. 

Paryża po przeszfo cztelt'omie1sięcznej sięcy spotyikaliśicie się niemal codzien- przel"Wał mu zdumiony oiiciec. _ - Czy ty ma·SIZ zamiar ożenić się .z 
nie,obeoności. . · nie. • - Talk jeist, to ja. Alicja sjpełniła me A~~cją? - s1pyttał g,o. . 

Wie,czore:m sipotikał przyipadkowo na .;_ To prawda, ojcze. żądanie. Stała się szybko bezwolnym na· Lud1wi.ik ,stanął w drzwiach i uśmie·ch-
ulicy Alicję Drave, J?ło.~ą ohórnysiJkę <?·I _Nie chcę ci czynić żadnych ,wyrzu-

1 
rzęd;ziierrn '!" moich rękac~. Gdy po zer· nął 1się drwiąico. 

pery, swą byłą iprzy1ac~ołkę. .Kochał)~ ; tów. Musisz mi tylko wyjaśnić, dla,,:zf~g'O ; w:in1u, wy1e1~hałeś z Pa;v~a, po~zątkoiwo - Ożenić się? :___ odip,arł - Nie, oj­
jes7Cze całym se~c:em 1 c~ętme .by J~l j nie przyzna łeś s i ę do swego prawdziwe- ; m1~łem zamiar. prze1st~c ~tę z .mą spoty· cze. Szu/kam boga1:e1j i u;sto.s1UJnikowanei 
wybaczył, ze z mm tak me,oczekrwame · go. naz:wiska? Panna Drave po1wiedziała 1 k~c._ Ale obawiałe~ się, ze '!". o;v~za.s ~a· na.rwcizi0111eq. To w dziisiejszych c,zasach 
zerwała. mi że nazywasz się Anatol Cf!o1sse,t Co l wiąze 1Z tobą koresponde.nc1ę 1 ze 7?now jeist lk1onie,azne. ZnaLazłem iuż nawet od-

Alj cja szła pod rę~ę z j.e•go synem, to 'ma znaczyć? . · · j bę~zi.esz ule1gał jei W:pływom: Dlate,go pOIWiecLnią d:ziewic!zYJD.ę. Je1s{ to córka pe· 
Ludw1krnm. Spoglądali sobie czule w o- _ Nie chciałem iei podać me,go 11a,z- tez me· zrywałem .z ~ią .do te11 pory., _ wtnet~ bankiera. 
czy. w iislka - odpowie,dział Lud.w~k. j - A d1a~ze1gos llll1e przyiznawał iStę do - A AHqja? - szeipnął · o.jdec. 

Marceli odwródl i!'}owę i szybko --==. Dlla ciwgo? siwe:go nazwtska 1 - AHcja? - uśmiechał się Ludwik 
zmie s.z.ał s,ię z tłumem. Nie zauważyli go. Ludwik mikzał dość długo. J - Wfaśnie chcę ci fo wyijaŚnić. Za· w daLs1zym c1iąig]u - To j,uż koniec! Zre~ 

Dziś rano zad2lWonił do Alicii. To, c·o , - Oj1cze, j eśli sobie tego życzysz, I leżało mi na tym, aibyś nie wieidlział, kito sZJtą, ona mnie .z:uJPeł1nie nie ilnteresowała. 
mu oświadczyła, wydawało mu się wręcz ! wyjaśnię ci wszysilko - rozpo1c·zął tro- ; jest tiwofan ryiwaleim. Nie chciałem rórw· - Wtięc chce,sz z nią. zel!'wać? 
niewiarn~odlne. Dlatego też postanowił j chę nkpe,w.nie - Twoja znajomoć z ' nie,ż, by i 011a wie1diziała , fo jestem tiwo- - Dziś rano wyis.łałem do niej U.st. 
rozmówić się ze synem. Alicią nie była dla nikogo tajemnicą. I im syinem. Na,p~sał.em jej ,o wszysiJkim. Teraz już 

Czekał na nie_go już od ~o<lziny w Matka od wielu miesięcy bardzo cier·, Adwokat Brollls zapalił pa.pierosa. zna ~e praiwidziwe nazwisko i wie, 
swym gabinecie . Palił papierosa za pa· piała . Obawiała się słusznie, że ipewne,go I W ~abinede ,zrule'l!ła ciisza. dllac:zego • przebywałem w iei towarzy· 
pierosem, nie mogąc odzyslkiać równo· 1 dnia porzi1cisz dom, że pozostawis·z nas ! Ludwik sie1dz~ał 'Pll'lZY stole i przei~lą· stlwie. . 
wa j1i. · . I ws·zystkich samych. Matka ni~dy ze ' dał się w kie1szonllrnwV11ll LUJsfol'lku. - Jak ty mogłeś tak postąpić? -

Wreszde zjawił się LudiwilC. Jak mną o tych sprawach nie ro1zmawiała.. I . Adwokat, pirzecha1dza,jąic się nerwo- knzylk1nął 0 1jicie1c - To ie·s,t okrutne, nie· 
zwykle . \Vyt1worny i uśmiechnięty. Ale ~ieidz iałe1m dokładnie'. o ws·zystkim. I wyim kiroki~tm, obse1~wotwał. go ,z IP;O'd oka. l'ti'dzlkie! Czy ty wie,sz, że. ta dziewczyna 

_ Piękny chlopieic ---;- pomy~la.ł ad- Adwo~cat zag·~yzł w~1rgt. . _ I Był. zt1ipe~1e :r!r'zyb1tY:. N~g:dy me .w:vo· kocha cię całym sercem, że .!!dyby tak 
wo kat, sipo1glądająic na mego w m1lcze- To była dla nie,go n1espodz1anka. Są- I brazał sobie, ze LUJdw~k mogłrby hyc 1e,go nie było, nie ze,l"Wałaby ze mną? 
niu. dził, że żona i dzieci nie wie·dzie1i o je,go rywalem. Zrnszta, ozy fo można naiz- - Klocha? - roześmiał się Ludwik-
. _ Wzy.wałeś trynie do ~iebie , praw-, romansie. . . . . \ wać rywaitizaci~? Ludwilk był mł()dy, Nie wierzę w miłość chórzystek! . 
da? - {)de;zwał s1e wdw1ik - Słucham . - ~łucham~tę, mow dale1 - po:w1e- I bardzo prz.ys·to1111~, a. on„. . - Wyjdź stąd! - zawołał ad-w.okat. 
cię oicze. dział z1mno do sy1t1a. I - Powiedz mt, 01cze - ode.ziwał się Gdy Lud.wilk opuścił gab ineit, stary 

1Adwokat Brons starannie zamk'nął - P·o dfo~im namyśle doszedłem do , nagle Ludtwik, - czy Ahcia już teraz a dwokat szybko narzucił na siebie 
dr:z,wi gabinetu. wniosku, że muszę rat.ował rodzinę, a j cielbie z,uoełnie nie· intleresufe·? płaszcz i wybiegł oZ mieszk ania. 

Tej rozmowy n~e powi~ie111 był ,sły· przedew~zyst~i;n cie~ie : oic1ze. ~ył~m I - Ta~, to się już sk,oiń,czył~ - od- Poiecha1 do Alicji taksówlką. 
szeć nikt z członlkow rodzmv. pe1wny, ze Ahqa z meb1e zre·zv~niu1e, ie- , parł mu cicho. . l Byfo już za późno. 

_ Widziałem cię wczorai wieczorem żeli umieiętni e wezmę się do rzec1zy. '. - Bardzo się cieszę - uśmiechnął Mała chórzystka. p10 otrzymaniu li· 
w towarzystwie Alicji Drave - rozp o· j P~ze~on-:'łem się , że ona cienie rz~,cz-y- się Ludwik - Mó j po:nyis ł okaz~ ł się .~o~ stu od Ludwiika , odeb.rała sob;e żvcie„.' 
czął cicho adwokat. wiście nie kiochała. Była ty1ko do c1eb1e skonały. Gdy.bym wowiczas me zbhzył DOL. 
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